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Wraca do Ojczyzny, aby służyć sprawie zabezpieczenia pokoju na naszych granicach, naszej niepodległości i twórczej pracy

Sejm i Rząd witają Marszałka Polski Rokosowskiego
i wyrażają uznanie dla zasług Marszałka Żymierskiego

rozpoczęło się 69 posiedzenie Sejmu Ustawo- 
posiedzenie przybyli: członkowie Rady Pań-

W uroczystym nastroju 
dawczego w dniu 8 b.m. Na 
stwa oraz Rząd in corpore z premierem Cyrankiewiczem i wicepremiera­
mi — Mincem i Korzyckim na czele. W loży dyplomatycznej zajął miejsce 
ambasador ZSRR — Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów de­
mokracji ludowej.

W chwili, gdy Marszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na salę obrad 
przybył Prezydent R. P. Bolesław Bierut w towarzystwie marszałków Pol­
ski — Rokosowskiego i żymierskiego, 
łym długotrwałą, serdeczną owację.

Głop zabrał Marszałek Sejmu, Ko­
walski :

. „Witam serdecznie przybyłego na 
dzisiejsze obrady Sejmu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Ob. Bolesława 
Bieruta. I

Witam również serdecznie, obec­
nego na sali obrad Sejmu Ustawo­
dawczego, znakomitego naszego ro­
daka, świetnego dowódcę zwycię-1 
skiej Armii Czerwonej, a obecnie 
Marszałka Polski i Ministra Obrony

Pol-

Posłowie, stojąc, zgotowali przyby-

Narodowej Rzeczypospolitej 
skiej — Ob. Rokosowskiego.

Powrót jego do Polski umożliwio­
ny został dzięki wspaniałomyślnej, 
szczerej życzliwości Rządu Radzie­
ckiego dla narodu polskiego. Wycho 
wany w twardej, a zarazem wspa­
niałej, stalinowskiej szkole, wraca 
Marszałek Konstanty Rokosowski

do Polski, aby jej służyć swoim 
wielkim, wojskowym doświadcze­
niem".
Przemówienie Marszałka Kowalskie 

go Izba przyjęła burzą niemilknących 
oklasków.

Marszałek Kowalski podaje następ­
nie do wiadomości Izby treść listu, ja­
ki otrzymał od Prezesa Rady Mini­
strów w sprawie odwołania Ob. Mi­
chała żymierskiego, Marszałka Polski, 
na własną prośbę ze stanowiska Mi­
nistra Obrony Narodowej i równocześ 
nie mianowania Ministrem Obrony 
Narodowej Ob. Konstantego Rokosow­
skiego, Marszałka Polski.

W imieniu Klubów Poselskich PZPR, 
SL, PSL, SD, SP i Klubu Społ.-Kato- 
lickiego głos zabiera przewodniczący 
Zw. Zaw. Górników, poseł Czerwiński 
(PZPR).

Deklaracja klubów poselskich
Wysoka Izbo. W imieniu Klubu Po 

selskiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej oraz Klubów: Stron­
nictwa Ludowego, Polskiego Stron- 

. ictwa Ludowego, Stronnictwa Demo 
“kratycznego, Stronnictwa Pracy i 

Klubu Społeczno - Katolickiego naj­
goręcej witam decyzję Prezydenta 
Rzeczypospolitej, powołującą Marsza! 
ka Konstantego Rokosowskiego na 
stanowisko Ministra Obrony Narodo­
wej w Rządzie Rzeczypospolitej. (Bu 
rzliwe oklaski).

Równocześnie w imieniu Sejmu 
i społeczeństwa wyrażam uznanie 
dla zasług Marszalka Michała ży­
mierskiego, które położył w odbu­
dowie i szkoleniu Wojska Polskie­
go. -4Długotrwale oklaski).
W IMIENIU CAŁEGO SEJMU I 

SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO PO 
ZDRAWIAM ZE WZRUSZENIEM I 
RADOŚCIĄ MARSZAŁKA KON­
STANTEGO ROKOSOWSKIEGO, 
wielkiego Polaka i wielkiego żołnie­
rza, bohatera wojny z faszyzmem hi­
tlerowskim, którego wybitny talent 
wojskowy i niezrównane doświadcze­
nie, nabyte w stalinowskiej szkole 
dowódców odtąd służyć będzie spra 
wie wzmocnienia potęgi naszego lu­
dowego Wojska Polskiego i sile ob­
ronnej Rzeczypospolitej. (Cała Izba 
powstaje. Burzliwe oklaski).

W imieniu Sejmu, w imieniu kia 
sy robotniczej i narodu polskiego 
wyrażam głęboką wdzięczność Rzą 
dowi Radzieckiemu, który na proś­
bę Prezydenta Rzeczypospolitej 
skierował Marszałka Rokosowskie 
go do rozporządzenia Rządu Pol­
skiego, dając tym wyraz niezłom- 
ności przyjaźni naszych narodów i 
gotowości udzielania Polsce Ludo­
wej wszelkiej pomocy dla wzmoże­
nia jej siły i ugruntowania jej nie­
podległości. (Burzliwe oklaski). 
Dziś na czele naszego Wojska stoi 

Marszałek Rokosowski, który dowo­
dząc wojskami radzieckimi i wojska 
mi polskimi wyży olił ziemie polskie, 
wyzwolił Warszawę, Lublin, Gdańsk, 
Mazury, Gdynię, Szczecin i dotarł do 
Łaby, okrywając się chwałą pogrom 
cy hitlerowskich armii. (Długotrwa­
łe oklaski).

Któż bardziej powołany jest do peł 
nienia straży na naszych granicach, 
do obrony naszego państwa jak nie 
On, legendarny dowódca spod Sta­
lingradu i Kurska, którego imię dzie 
siątki razy wymieniane było wśród 
huku salw triumfalnych w rozkazach 
Wielkiego Stalina, A DZIŚ JEST 
GROŹNĄ PRZESTROGĄ DLA AMA­
TORÓW NIEMIECKIEGO REWAN­
ŻU, DLA WSZYSTKICH PODŻEGA­
CZY WOJENNYCH.

Któż bardziej powołany jest do do­
wodzenia Wojskiem Polskim, Woj­
skiem Polski budującego się socja­
lizmu, jak nie ten syn warszawskiej 
klasy robotniczej, syn warszawskie­
go kolejarza, warszawski kamieniarz 
i żołnierz - Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra ' 
wie ludu pracującego.

Broniąc władzy radzieckiej, wal 
cząc bohatersko o zwycięstwo obo 
zu demokracji w drugiej wojnie 
światowej, Marszałek Konstanty 
Rokosowski służył Polsce, naszej 
wolności i naszemu ludowi.
My, robotnicy polscy, dumni je­

steśmy i szczęśliwi z tego, że to je­
den z naszych braci, jeden z war­
szawskich robociarzy stał się świa­
towej sławy wodzem wojskowym kra 
ju socjalizmu i DZIŚ WRACA DO 
NAS, WRACA DO OJCZYZNY, ABY 
SŁUŻYĆ SPRAWIE ZABEZPIECZE­
NIA POKOJU NA NASZYCH GRA­
NICACH, NASZEJ NIEPODLEGŁOś 
CI I NASZEJ TWÓRCZEJ PRACY.

Witamy Marszałka Polski, Kon­
stantego Rokosowskiego, jako nasze­
go brata, jakb naszego wielkiego ro­
daka, który walcząc na czele wojsk 
kraju zwycięskiego socjalizmu, pod­
jął tradycję polskich bojowników „o 
wolność naszą i waszą" Tadeusza

Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława 
Dąbrowskiego, Karola Świerczewskie 
go i tych wszystkich, którzy miłując 
gorąco swą ‘ojczyznę i swój naród 
z bezgraniczną odwagą i oddaniem 
walczyli pod sztandarami wolności i 
braterstwa wszystkich narodów. (0- 
klaski).

Witamy powołanie Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego na 
stanowisko Ministra Obrony Naro 
dowej z głęboką ufnością i wiara, 
że JEST TO NOWE NASZE ZWY­
CIĘSTWO W WALCE O POKÓJ, 
że jest to krok wielkiej mądrości 
państwowej, dzięki któremu jesz­
cze mocniejsza stanie się przyjaźń 
polsko - radziecka, jeszcze wyżej 
podniesie się autorytet naszego 
ju w świecie, jeszcze silniejsze 
nie się nasze państwo ludowe, 
sza ukochana ojczyzna.
Nie ma uczciwego Polaka, nie 

szczerego patrioty, który nie łączył­
by się dziś z nami w tej samej ra-

kra 
sta 
na-

ma

dosnej myśli, że dowództwo Wojska 
Polskiego, strzegącego bezpieczeń­
stwa naszych granic na Odrze i Ny 
sie, bezpieczeństwa Polski Ludowej, 
spoczywać będzie w rękach tak pew­
nych i 
szalka

W
łego 
kowi 
sku Ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej dalszych sukce­
sów w służbie socjalizmu, w służ­
bie wielkiej sprawy pokoju. (Okla­
ski).
Marszałek Sejmu proponuje uzupeł­

nienie porządku dziennego posiedzenia 
pierwszym czytaniem, złożonego przez 
Radę Państwa, projektu Ustawy Kon­
stytucyjnej o zmianie Ustawy Kon­
stytucyjnej z 19 lutego 1947 r.

Izba wyraziła zgodę na propozycję 
Marszałka Sejmu, który udzielił głosu 
Prezesowi Rady Ministrów — Józefo­
wi Cyrankiewiczowi.

tak niezawodnych jak Mar- 
Konstantego Rokosowskiego. 

imięniu Sejmu, w imieniu ca- 
społcczeństwa życzę Marszał- 
Rokosowskiemu na stanowi-

Oświadczenie premiera Cyrankiewicza
Przedkładam Wysokiej Izbie pro­

jekt zmiany Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r., uchwalony 
do wniesienia na Sejm na wspólnym 
posiedzeniu Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów w dniu 6 listopada 1949 r.

Proponowana zmiana dotyczy art. 
15 ust. 3 Ustawy Konstytucyjnej <z 
19 lutego 1947 r., który dotychczas 
ma brzmienie następujące:

„Na jednomyślny wniosek Rady 
Państwa Sejm może uzupełnić jej 
skład przez powołanie dalszych człon 
ków Rady Państwa w liczbie co naj­
wyżej trzech".

Zamiast tego proponuje się, aby u- 
stęp ten brzmiai następująco:

„Na jednomyślny wniosek Rady 
Państwa Sejm może uzupełnić jej 
skład przez powołanie dalszych 
członków Rady Państwa", a więc 
bez zwrotu: „w liczbie co najwy­
żej trzech".
RadĄ. Państwa, jakkolwiek w skład 

jej wchodzi Prezydium Sejmu, jest w 
swojej kolegialności ciałem szerszym 
i posiadającym sżczególne- kompeten 
cje w układzie - najwyższych władz 
państwowych. Wypływa to przede 
wszystkim z faktu, że na czele tego 
organu stoi Prezydent Rzeczypospo­
litej. Wskutek tego jest rzeczą słusz 
ną zniesienie przepisu ograniczające­
go skład liczbowy Rady Państwa, bio 
rąc w dodatku pod uwagę, że każ­
dorazowy wniosek o uzupełnienie jej 
składu wymaga jednomyślnej zgody

Rady Państwa i uchwały Sej-całej 
mu.

I 
dzi 
wniosek Rady Państwa w sprawie 
wyboru do Rady Państwa zasłużo­
nego w tworzeniu naszego Wojska, 
Marszałka Polski Michała Żymier 
skiego, który przez 5 lat kiero­
wał pracą odrodzonego Wojska Pol 
skiego, a obecnie stoi przed nowy­
mi zadaniami, zleconymi Mu przez 
Obywatela Prezydenta.
Jeszcze jedno chciałbym powie­

dzieć w imieniu Rządu, do którego 
wszedł Marszałek Rokosowski.

Dawniej ludzie walki o postęp, naj 
lepsi żołnierze, którzy sławę polskie 
go oręża, sławę polskiej walki o wol 
ność 
jak 
inni

W 
nieodżałowanej pamięci generał Wal 
ter-świerczewski, jak Konstanty Ro 
kosowski, dzięki temu, że istnieję 
Związek Radziecki — bastion wolno 
ści wszystkich narodów — polscy re­
wolucjoniści — mogli powrócić.

Dziś wraca do nas warszawski 
robociarz — zwycięzca spod Sta­
lingradu — aby utrwalać 
czenstwo pokojowej pracy 
Ojczyzny.
Z RADOŚCIĄ WITAMY 

SZALKA ROKOSOWSKIEGO 
RZĄDZIE. (Długotrwałe oklaski).

tak w obecnym wypadku 
jak '

___,__ , i cho- 
wiadomo o jednomyślny

nieśli daleko po świecie, tacy 
Kościuszko. Dąbrowski, Bem i 
— nie mogli wracać do Polski. 
Polsce Ludowej ludzie tacy jak

bezpie- 
swej

MAR-
» W

Marszalek Kokosowski (na prawo w rozmowie z premierem Cyrankiewi­
czem i wiccpremierm Mincem i marszałkiem Żymierskim

Powołanie Marsz. Żymierskiego do Rady Państwa
Po zastosowaniu skróconego postę­

powania formalnego, Izba w trzech 
czytaniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większością głosów, Ustawę Konsty­
tucyjną o zmianie Ustawy Konsty­
tucyjnej z 19 lutego 1947 r.

W związku z wnioskiem Rady Pań­
stwa w sprawie uzupełnienia składu 
Rady Państwa, Marszałek Sejmu pro­
ponuje uzupełnienie porządku nowym 
punktem.

Wniosek Rady Państwa brzmi jak 
następuje:

„Sejm Ustawodawczy raczy uzu­
pełnić skład Rady Państwa przez

„Dziś wraca do nas warszawski ro- 
bociarz — zwycięsca spod Stalingra­
du — aby utrwalić bezpieczeństwo po­
kojowej pracy swej Ojczyzny".

Słowa premiera Cyrankiewicza, wy­
powiedziane na wczorajszym posiedze­
niu Sejmu, a odnoszące się do Mar­
szałka Rokosowskiego całkowicie uza­
sadniają fakt, iż posiedzenie to skupiło 
uwagę wszystkich na jego osobie.

Mieliśmy możność przyjrzeć mu się 
dwukrotnie. Raz, gdy po rozpoczęciu 
posiedzenia sejmu siedział obok Pre­
zydenta Bieruta w prezydenckiej loży; 
Drugi raz zhaćżnie dłużej i lepiej. gdy 
uczyni, ges t? kuńtuązji - i dr-
szalkiejń Sejmu,' premi^^^j^drszął- 
kiem żymierskim l - przedstawicielem 
KC PZPR złożył wizytę w Klubie 
Sprawozdawców Parlamentarnych.

Wysoki, przystrzyżony na jeżą, z głę­
boko osadzonymi pod wysokim czołem 
trochę wyblakłymi błękitnymi, oczami, 
w mundurze marszałkowskim, przepa­
sanym błękitną wstęgą orderu Virtuti 
Militari, ujął zgromadzonych dzienni­
karzy bezpośredniością i pełną skro­
mności prostotą.'

»Symbol wspólnej walki i wspólnych interesów klasy robotniczej«

DEPESZE DO MINISTRA OBRONY NARODOWEJ
od przedstawicieli całego społeczeństwa

W związku z powołaniem Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisko ministra Obrony Narodowej, ze wszystkich stron kraju na­
pływają depesze z gratulacjami i życzeniami. Na licznych zebraniach mów 
cy z uznaniem witają doniosłą decy zję rządu R. P.

Przewodniczący CRZZ Aleksander 
Zawadzki na wstępie swego przemó­
wienia wygłoszonego 7 bm. na I Zjeź- 
dzie Prac. Energetyki nawiązał do mia 
nowania Marszałka Rokosowskiego 
Marszałkiem Polski i Ministrem Obro 
ny Narodowej mówiąc:

„Konstanty Rokosowski, dziecko pro 
letariatu warszawskiego, kiedyś pro­
sty kamieniarz, dziś jeden z najsław 
niejszych dowódców Armii Czerwonej, 
zwycięzca w wielu bojach ostatniej 
wojny i Marszałek Zw. Radzieckiego, 
jest znowu wśród nas!".

„Polska klasa robotnicza i cały 
naród polski odzyskuje jednego z naj 
lepszych swych synów. Wczoraj Mar 
szałek Związku Radzieckiego, dziś

Marszałek Polski — czyż może być 
lepszy SYMBOL WSPÓLNEJ WAL

Bierut

Na ławach sejmowych

Depesza Prezydenta Gottwalda
do Prezydenta Bieruta

Prezydent RP. Bolesław 
otrzymał od Prezydenta Czechosłowa­
cji, Klementa Gottwalda następującą 
depeszę:

„Za życzenia przesłane ludowi 
czechosłowackiemu- i mnie z okazji 
31 rocznicy powstania naszej Re­
publiki proszę przyjąć, Panie Prezy 
dencie, moje najserdeczniejsze po­
dziękowania i życzenia szczęścia oso 
bistego oraz sukcesów, i dalszego 
rozkwitu dla bratniego narodu pol­
skiego".

powołanie na jej członką Ob. Mi­
chała Żymierskiego, Marszałka Pol­
ski".
Izba wyraziła zgodę na uzupełnie­

nie porządku dziennego i w głosowa­
niu JEDNOMYŚLNIE UZUPEŁNIŁA 
SKŁAD RADY PAŃSTWA, PRZEZ 
POWOŁANIE NA JEJ CZŁONKA 
OB. MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO, 
MARSZAŁKA POLSKI.

Sejm spontaniczną owacją dał wy­
raz uznaniu dla zasług Marszałka Ży­
mierskiego w organizowaniu Wojska 
Polskiego.

Marszałek mówi doskonale po pol­
sku, a mimo wieloletniej bytności w 
Związku Radzieckim zna widać typo­
wo warszawską 
razu wyraz, 
śmiechem przy 
uwagach, jakie 
sobą obecni.

gwarę, czemu dał na-rę 
wybuchając szczerym, 
drobnych, zabawnyc h 

czasem czynili miedzy

ó’ pierwszym r?ętL<e od lewej siedzą podsekretarz Stanu w Prezydium Rady 
Ministrów J. Bri npy mrszalck Żymierski i v/ceniersz. Sejmu Zambrowski, 
w firne m rzcrlze Siddza członek KC CZPR A’breehl i posłanka Kłuszyńska

Franciszka Halasa
PRAGA (PAP). W Kunsztacie na 

Morawach odbył się pogrzeb znakomi­
tego poety Franciszka Hałasa. Nad 
trumną zmarłego wygłosił przemówie­
nie rektor uniwersytetu im. Masaryka 
w Bernie Morawskim prof. Travnicek.

W imieniu pisarzy polskich Ryszard 
Matuszewski pożegnał czeskiego poetę. 
Następnie K. Gałczyński odczytał swe 
wiersze, poświęcone pamięci Franci­
szka Hałasa.

Strajk sędziów paryskich
z powodu... nieopalania sal

PARYŻ (obsł. wł.). Piętnastu 
dziów paryskiego sądu 
przystąpiło do strajku, odkładając ter 
miny wszystkich spraw „sine die" (na 
czas nieokreślony).

Przyczyną strajku jest... nieopalanie 
sal, w których odbywają się rozprawy.

sę- 
apelacyjnego

KI I WSPÓLNYCH INTERESÓW 
KLASY ROBOTNICZEJ narodu poi 
skiego i bratnich narodów ZSRR."

Pozdrowim metalowców
Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalow­

ców wystosował do Marszalka Polski, 
ministra Obrony Narodowej K. Roko­
sowskiego depeszę w której czytamy 
m. inn.:

W imieniu 300.000 robotników i pra 
cowników przemysłów metalowych i 
elektrotechnicznych, zasyłamy Wam 
Towarzyszu Marszałku serdeczne, pro­
letariackie życzenia z okazji powoła­
nia na stanowisko ministra Obrony Na 
rodowej.

Cieszymy się, że na czele odrodzone 
go Wojska Polskiego stanął syn pol­
skiej klasy robotniczej — syn Warsza 
wy, stanął — zwycięski wódz w walce 
z najazdem barbarzyńskich hord hitle 
rowskich.

Całe Wasze życie jest przykła­
dem oddania sprawie klasy robotni 
czej, sprawie narodu polskiego, 
sprawie wyzwolenia klasy robotni­
czej na całym świecie.

Depesze studentów I profesorów
7 bm. w auli Akademii Górniczo- 

Hutniczej odbyła się akademia z oka 
zji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej z udziałem profeso­
rów, studentów i pracowników fizycz 
nych.

Na akademii uchwalono tekst depe­
szy do Marszałka K. Rokosowskiego w 
której zebrani witają z radością po­
wołanie go na stanowisko Marszałka 
Polski, i ministra Obrony Narodowej:

Pracownicy naukowi i administra­
cyjni oraz studenci Politechniki Ślą­
skiej w Gliwicach wysłali do ministra 
Obrony Narodowej, Marszalka Polski 
Konstantego Rokosowskiego 
z serdecznymi życzeniami 
pracy dla 
wej.

Depesze z gratulacjami przesiały 
również: aktyw związkowy wojew. 
gdańskiego, narada ekonomiczna pra­
cowników drogowych, pracownicy war 
szawskiego okręgu energetycznego, u- !

czestnicy narady Polskich Zakładów 
Zbożowych oraz gminny aktyw PZPR 
w Rejowcu (woj. lubelskie).

Uroczystości w Skierniewicach
SKIERNIEWICE (Teł. wł.). Miesz­

kańcy Skierniewic wiadomość o.obję­
ciu przez Marszałka Rokosowskiego 
stanowiska min. Obrony Narodowej 
przyjęli z głębokim wzruszeniem, pod­
kreślając z dumą, że genialny wódz i 
bohater spod Stalingradu przez pe­
wien okres czasu mieszkał w ich mie­
ście.

8 b.m. w skierniewickich warszta­
tach kolejowych odbyło się' zebranie 
kolejarzy, na którym 200 pracowni­
ków parowozowni, warsztatów i in­
nych służb PKP postanowiło wysłać 
list do Marszałka Rokosowskiego z 
wyrazami^ głębokiej radości, że na 
czele Wojska Polskiego stanął wspa­
niały dowódca, dzięki któremu jeszcze 
bardziej wzmocni się siła obozu po­
koju.

Załoga węzła kolejowego Skiernie 
wice z dumą wspomina o tym, że 
ojciec Marszałka Rokosowskiego 
był kolejarzem, o którym pamięć 

kolejarzy skierniewi-

*
W czasie posiedzenia Sejmu z galerii 

dla publiczności, którą wczoraj wypeł­
nili przede wszystkim robotnicy i mło­
dzież — Marszałek Rokosowski wyglą­
dał-nieco inaczej. ■ —

Stałem wśród tych robotników i lak 
inni.-obrócony bokiem do sali- sejmu- 
;wej.'. gapiłem się na lożę Prezydenta, 
gdzie obok charakterystycznej, sylńet- 
ki ,Prezydenta. Bieruta widać było m.a- 
sywną sylwetkę człowieka, w mundu­
rze przekreślonym błękitną krechą or­
derowej wstęgi.

Było za daleko.
Ludzie wyciągali 
tamtą stronę, a od 
Uh się cichymi uwagami.

Ci którzy czytali ..Szosę Wołoko- 
łamską" widzieli w tej postąci odzia­
nej w mundur ów groźny cień, kieru­
jący czynami generała Pantelejewa. 
Bo przecież właśnie Marszalek Roko­
sowski buł tym. któremu Stalin powie­
rzył obronę Moskwy, a wraz z nią nie 
tylko obronę demokracji, ale obronę 
całej cywilizacji europejskiej.

Inni znów przeważnie ZMP-owcy 
przypominali żałosne komunikaty nie­
mieckie spod Stalingradu, zakończone 

, smętną wiadomością o poddaniu się 
marszałka Paulusa. Marszalek stojący 
obok Prezydenta Bieruta—-to przecież 
współtwórca największej klęski ■ nie­
mieckiej w czasie ubiegłej wojny.

*
Marszałek Rokosowski wrócił, 

swojego gniazda — do Polski, 
swojego miasta — Warszawy. Tak 
rozumieli robotnicy, tak to rozumiała 
młodzież, zaromąd-ona ng galerii sej­
mowej i dlatego właśnie galeria naj­
żywiej oklaskiwała słowa 
B o słowa te yjuiel e były z 
kiej masy ludzkiej.

błękitnej, krechą or-

by twarz rozeznać, 
szyje i patrzyli w 
czasu do czasu dzie-

do
do
to

Premiera.
serca wiek

J. W,

depeszę 
owocnej 

dobra Wojska Polski Ludo-

aktyw związkowy wojew.

żyje wśród 
skich.
Dwugodzinne 

skierniewickich 
wzniesione na 
Obrony Narodowej.

zebranie kolejarzy 
zakończyły okrzyki 

cześć nowego min.

Spotkanie min. Wyszyńskiego 
z min. Achesonem

WASZYNGTON (PAP). Jak donosi 
agencja Tass, przewodniczący delega­
cji radzieckiej na IV sesję Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych minister 
Wyszyński odwiedził w dniu 7 listopa 
da w Departamencie Stanu ministra 
Achesońa.

Ministrowi Wyszyńskiemu towarzy­
szył ambasador ZSRR w Waszyngto­
nie Paniuszkin.

—---------------i !niiawinniin --- -------------------

B. poseł słowacki Karol Folta 
zorganizował szajkę szpiegowską w Bratysławie 
32 osoby zostały aresztowane

PRAGA (PAP). Agencja CTK do­
nosi, że w Bratisławie policja areszto- | 
wała 32 osoby w związku z wykryciem 
szajki szpiegowskiej w Słowacji.

Szajką szpiegowską kierował b. po­
seł do parlamentu z ramienia słowac­
kiej partii demokratycznej Karol Fol- 
ta, który przybył nielegalnie do Cze­
chosłowacji w lecie 1948 r. z amery-j . . _____
kańskiej strefy okupacyjnej w Niem- ’ sztowania jej członków. Większość a- 
cżech. Folta działał w myśl instrukcji 1'esztowanych to byli członkowie sło- 
Michała Zibi ina również b. członka sło wackiej partii demokratycznej

wackiej partii demokratycznej, który 
zbiegł za granicę w lutym 1948 r. Zi- 
brin znajduje się w amerykańskiej stre 
fie. okupacyjnej Niemiec, gdzie wer­
buje szpiegów dla amerykańskiej słu­
żby wywiadowczej.

Zeznania Folty doprowadziły do wy 
krycia szajki szpiegowskiej oraz are-1
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Klasa robotnicza podejmuje POTĘŻNE MANIFESTACJE W ZSRR
projekt Walaszczyka—współzawodnictwa w oszczędzaniu
DeUaracje włókniarzy i metalowców

List tokarza Państwowych Zakładów Optycznych Jana Walaszczyka, w 
którym autor wysuwa konkretne projekty organizacji indywidualnego współ 
zawodnictwa w oszczędzaniu, wywoła!

Do zarządów głównych zw. zaw. me 
talowców i włókniarzy napłynęło już 
szereg wypowiedzi na temat inicjaty 
wy Walaszczyka.

Zakłady Wytwórcze Urządzeń Tele 
fonicznych meldują, że z inicjatywy 
ustawiacza na automatach Matuszew 
skiego i tokarza żaka odbyła się 7 bm. 
narada, na której Matuszewski i Żak 
oświadczyli m. in.:

„Podejmujemy hasło tow. Wala­
szczyka, gdyż uważamy, że w ten 
sposób przyspieszymy odbudowę i 
rozbudowę przemysłu Odrodzonej 
Polski. Dziś w 32 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej wzywamy 
pozostałych robotników naszej bry­
gady' oraz wzywamy robotników 
przemysłu elektrotechnicznego do

powszechne zainteresowanie, 
podjęcia tak szlachetnej formy współ 
zawodnictwa socjalistycznego".
Przodownik pracy A. Walczak — 

tkacz Państw. Zakł. Przem. Bawełnia 
nego w Andrychowie w liście do zarzą 
du głównego Zw. Włókniarzy pisze m. 
in.:

„Uważam, żo jest to projekt bardzo 
słuszny. Ja przez cały czas pracowałem 
oszczędnie. Takich jak ja jest w An­
drychowie bardzo dużo. Przyczynili­
śmy się do tego, że w ciągu trzech 
kwartałów tego roku zakłady nasza 
uzyskały 67 mil. zł oszczędności. 
Przecież my robotnicy, gospodarze Pol 
ski Ludowej musimy dbać o to, aby 
produkować jak najoszczędniej. Każda 
zaoszczędzona złotówka podnosi naszą 
stopę życiową".

Powołanie Izby Handlu Zagranicznego
Uchwały plenarnego posiedzenia Sejmu

W dalszym ciągu obrad Sejmu 
(patrz str. 1) po krótkiej przerwie 
Sejm przystąpił do następnych punk­
tów porządku dziennego i w pierw­
szym czytaniu odesłał do odpowied­
nich komisji 5 rządowych projektów, 
po czym Izba przyjęła sprawozdanie 
Komisji Moiskiej i Handlu Zagranicz 
nego, zatwierdzając dekret o utworze 
niu Polskiej Izby Handlu Zagraniczne

Dąbrowicz
niu Polskiej Izby Handlu 
go. Referował poseł 
(PZPR).

Poseł sprawozdawca 
potrzebę powołania do

przedstawia 
życia Izby, 

na tle rosnących obrotów handlu 
zagranicznego Polski Ludowej. Obro 
ty te wynosiły w 1946 r. — 269 mil. 
dolarów, w 1917 r. — 557 mil. doi., 
a w 1948 r. — 1.037 mil. doi. Prze- 
w iduje się że obroty tegoroczne sta­
nowić będą ponad 115 proc, w sto­
sunku do obrotów 1938 r., w przeli 
czeniu zaś na głowę mieszkańca — 
167 proc.
Rosną nie tylko globalne obroty, ale 

i wachlarz towarów eksportowanych, 
co Stawia zadanie jak najlepszego 
zorganizowania zbytu. Będzie to na­
leżało do zadań Izby Handlu Zagr.

Po przemówieniu posła Wilamow- 
skiego (SL) dekret zatwierdzono w 
głosowaniu jednomyślnie.

Dla złożenia sprawozdania Komisji 
Finansowo Skarbowej o dekrecie Rrzą 
du RP. z 5 sierpnia rb. o uregulowa­
niu niektórych zobowiązań przedsię­
biorstw gospodarki uspołecznionej i 
instytucji publicznych, Marszalek 
dzieła głosu posłowi Rusieckiemu 
(PZPR).

Wniosek sprawozdawczy o zatwier 
dzeniu dekretu Izba jednogłośnie przy 
jęła.

Poseł W. Kurkiewicz (SL) w imie­
niu Komisji Zdrowia referuje dekret 
Rządu z 27 lipca rb. o zmianie dekre 
tu z 16 kwietnia 1946 r. o zwalczaniu 
chorób wenerycznych.

Zmiany dekretu polegają m. inn. 
na zobowiązaniu osób dotkniętych 
chorobą do podawania do wiadomości 
lekarza źródła choroby i na wpro­
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba 
dań dla osób chorych. Na opieku­
nów osób nieletnich, a dotkniętych 
chorobą, dekret nakłada obowiązek 
czuwania nad przestrzeganiem przez 
nieletnich przepisów dekretu.
Sprawozdawca podkreśla, że Min. 

Zdrowia postawiło sobie za cel całko 
wite zlikwidowanie chorób wenerycz­
nych w Polsce w okresie planu 6-letnie 
go.

Izba jednomyślnie zatwierdziła de­
kret.

Na tym 69 posiedzenie Sejmu zosta 
ło zakończone.

u-

Przodownik pracy J. Gajda z Pań­
stwowych Zakł. Przem. Wełn. w Łodzi 
pisze:

„Ponieważ nie umiem dobrze liczyć 
nie wiem dokładnie, ile zaoszczędzi­
łem. Toteż wprowadzenie kontrolek 
sum zaoszczędzonych — jak proponu­
je tow. Walaszczyk — pozwoli mi 
zorientować się w wynikach mojej pra 
cy“.
Specjalna narada u metalowców

Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalow­
ców zorganizował konferencję w spra 
wie realizacji projektu współzawodnic 
twa w zakresie oszczędności z auto­
rem projektu Janem Walaszczykiem.

W wyniku konferencji postano­
wiono zwołać specjalną naradę ra­
cjonalizatorów i przodowników pra 
cy oraz mistrzów oszczędności dla 
przedyskutowania i ustalenia tech­
nicznych szczegółów wprowadzenia 
w fabrykach i zakładach przemysłu 
metalowego projektu Jana Wala­
szczyka.

Robotnicy warszawscypodejmują apel
Warszawska Rada Zw. Zaw. otrzy 

muje od okręgowych zarządów po­
szczególnych związków liczne listy 
przodowników pracy, nowatorów i ra 
cjonalizatorów, którzy z entuzjazmem 
podejmują apel Jana Walaszczyka o 
podjęcie współzawodnictwa w oszczę­
dzaniu.

M. inn. Zygmunt Padamczyk, ślu­
sarz — racjonalizator, pisze w swoim 
liście:

„Solidaryzuję się w całej rozciąg­
łości z projektem tow. Walaszczyka. 
Pracując dla dobra państwa ludo­
wego, chciałbym wiedzieć, jaki jest 
mój wkład w przyspieszenie realiza 
cji planów produkcyjnych". 
Podobny list napisał mechanik, R.

Latocha — racjonalizator.

w rocznicę Rewolucji Październikowej 
Milion osób demonstruje na Placu Czerwonym

MOSKWA (PAP). W całym Zw. Radzieckim odbyły się 7 b.m. olbrzy­
mie manifestacje, podczas których naród radziecki zadokumentował zdecy­
dowaną wolę obrony pokoju światowego, potężny entuzjazm twórczy i głę­
boką wiarę w osiągnięcie wielkiego celu — komunizmu.

przeszło milion osób 
świątecznej manife- 

Czerwonym.
widniejących na pla-

W Moskwie 
uczestniczyło w 
stacji na Placu

W hasłach, 
katach i transparentach, znalazły 
wyraz uczucia, szacunku i przyjaź­
ni, jakie żywi naród radziecki do 
narodów krajów demokracji ludo­
wej, które wkroczyły zdecydowanie 
na drogę socjalizmu, jak również do 
postępowych działaczy całego świa 
ta, którzy walczą o pokój i demo­
krację.
Nad kolumnami defilujących obywa­

teli Moskwy widniały portrety Pre­
zydenta R. P. Bolesława Bieruta i 
premiera Cyrankiewicza, prezydenta 
Czechosłowacji Gottwalda i premiera 
Zapotocky‘ego, premiera Bułgarskiej 
Republiki Ludowej Kolarowa i sekreta 
rza KC Komunistycznej Partii Bułga­
rii Czerwonkowa, sekretarza gen. KC 
Węgierskiej Partii Pracujących Ra- 
kosi‘ego, przewodniczącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej Sza- 
kasitsa i premiera Dobi, sekretarza 
gen. KC Rumuńskiej Partii Robotni­
czej Deja i premiera rumuńskiego 
Grozy, premiera Albanii Hodży i prze 
wodniczącego Zgromadzenia Narodo­
wego Omera Niszani.

Manifestowano też serdeczne uczu­
cia dla narodu chińskiego, dla Korei 
Ludowo-Demokratycznej i Mongolskiej 
Republiki Ludowej. Obok haseł po­
zdrawiających Niemiecką Republikę 
Demokratyczną widniały portrety Wił 
helma Piecka i Otto Grotewohla.

O solidarności radzieckich mas 
pracujących z proletariatem Zacho­
du świadczyły portrety przywód-

ców partii komunistycznej i robot­
niczych, Thoreza, Togliatti‘ego, Fo- 
stera, Dolores Ibarruri, Połlitta i 
in.
W Leningradzie odbyła się wielka 

defilada okrętów marynarki wojen­
nej. Na placu Pałacowym odbył się 
tradycyjny pochód świąteczny z udzia 
łem przeszło 730 tys. mieszkańców.

W Kijowie, pomimo chłodnej pogo­
dy, ponad 300 tys. osób wzięło udział 
w pochodzie świątecznym.

O radosnych wielusettysięcznych 
manifestacjach donoszą z innych miast 
ZSRR.

W bohaterskim Stalingradzie przez 
plac Poległych Bojowników przecią­
gnęło ponad 130 tys. mieszkańców.

Wcczorem w Moskwie w sto­
licach wszystkich republik związko­
wych oraz w 
Chabarowsku, 
Arturze oraz 
Leningradzie, 
polu i Odessie zagrzmialy salwy ar­
tyleryjskie na cześć 32-ej rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Wieczorem na ulice odświętnie ude­
korowanych i iluminowanych miast 
radzieckich wyległy tłumy mieszkań­
ców, biorąc udział w zabawach ludo­
wych. Na prowizorycznych estradach 
do późna w nocy grały orkiestry oraz 
występowały zespoły artystyczne i 
amatorskie.

Życzenia amb. Wierbłowskiego
LAKĘ SUCCESS (PAP). Szef dele­

gacji polskiej w ONZ amb. Wierbłow- 
ski złożył w imieniu delegacji polskiej

Kaliningradzie, Lwowie,
Władywostoku, Port- 

w miastach-bohaterach: 
Stalingradzie, Sewasto-

szefowi delegacji radzieckiej min. Wy 
szyńskiemu, delegacji ukra ńskiej —«■ 
Manuilskiemu i białoruskiej — Kisię- 
lewowi gratulacje z okazji 32 roczni­
cy Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej. __

Przyjęcie w radzieckim MSZ
MOSKWA (PAP) 7 bm. zastępca mini­

stra spraw zagranicznych ZSRR — GRO- 
MYKO wydał przyjęcie dla korpusu dy­
plomatycznego w Moskwie z okazji 32-ej 
rocznicy Wielkiej Paźdz ei nideowej Rewo­
lucji Socjalistycznej.

W przyjęc'u brali udz;ał szefowie 1 
Czlonkc .y e ambasad oiaz misji akredyto­
wanych w Moskwo: przewodniczący Ra­
dy Ministrów Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, marszałek CZOIBALSAN. przewod­
niczący Wielkiego Zgromadzeń a Narodo­
wego Ludowo-Demokratycznej Republiki 
Koreańsk ej HO-HON. zas'ępcy przewod­
niczącego' Rady M nist.rów Mongolskiej 
Republiki Ludowej — I-UB 'AN. MAIDAR 
i SZARAP. m:n. oświa‘y Albanii — KA- 
REMAN. min. fi.nm~ów t.udowo-Dcmokra- 
tycznej Rripublki Koreańskiej — SDI- 
CZAN-IK. przewedn czący Izby Ludowej 
parlamentu Niemieckiej Rcnubiiki Demo­
kratycznej — DICKMANN. gen. sekretarz 
SFZZ — SATLLANT szef b-lsi’>]< ej de­
legacji handlowej SEYNAVE. przewodni­
czący szwedzkiej delegarii handlowej MU- 
DIG, przewodniczący Slalcgo Komitetu 
Światowego Kongresu Zv^cle: n‘ków poko­
ju — JOLIOT Cl RIE przewodniczący 
Konfederacji Pracy Krajów Ameryki Ła­
cińskiej — TOLEDANO. gen. sekretarz 
Tow. Przyjaźni Belgi j^bo-Radzieckie j — 
SETNGER generalny sekretarz Tow. 
„Włochy — ŻSRR“ — BERTI. wiceprezes 
Tow. „Francja - ZSRR" GRE’NGER Oraz 
szefowie delegacji handlowych, związko­
wych i kulturalnych.

Ze strony radzieckiej w przyjęciu wzięli 
udzdal: ministrowie ZSRR — MIEN-SZY-

- - ----------------- KAFTA-KOW, BESZCZEW. ZWTERIEW.
NO W BOLSZAKOW, AKDPOW I SM1R-
NOW, ' ” "

Proces Petrovica odsłania kulisy
PLANOWANEGO SZPIEGOSTWA TITOWCÓW W POLSCE

K R W A WE WYBORY 
NA FILIPINACH

MANILA. W czasie wyborów prezy- 
denekwh i parlamentarnych na Fili- 
pinach dos.ło do krwawych starć w 
związku z wystaj/ieniami lu-dnoćci prze 
c.wi:o r.ltraproamerykańskiej polityce 
obecnych władz tec/o kraju. Na północ 
od Luz&nu policja zaatakowała demon­
strujących wyborców i otworzyła ogień 
16 osób zostało zabitych, dziesiątki — 
ci>, ;rco rannych.

SUKCES BLOKU LUDOWEGO
NEAPOL. W wyborach admmistra- 

cyjnnteh w Castellamare (prowincja 
Neapolu), listu bloku ludowego (komu­
niści. socjaliści, niezależni) otrzymała 
LS.120 głosów, zaś na listę koalicji i 
chrz. dcm., liberałów i monarchistów 
Pudlo głosów. Faszyści włoskiego 
„ruchu społecznego" uzyskali 2.250 gło­
sów, a saragatowcy 6/fO głosów. Blok 
ludowy, który w wyborach 18 kwiet­
nia 1'91,8 r. skupił 1,7,7 proc, głosów 
zdobył obecnie 52 proc, głosów uzyskał 
więc bezwzględną większość.

KRYZYS RZĄDOWY 
WE WŁOSZECH

RZYM. Kierow-nictwG trzech sortów mmisteriałnych — opróżnio­
nych igskutek dymisji saragatowców— 
objęli chrześcijańscy demokraci. W ten 
sposób ilość tek chrześcijańskiej de­
mokracji w rządzie znacznie wzrosła. 
Ten stan rzeczy wywołał niezadowole­
nie innych partii koalicji rządowej, w 
szczególności partii liberalnej, do>na-

re-

Marszałek Rokosowski
wizytą u dziennikarzy

Po zakończeniu posiedzenia Marsza­
łek Rokosowski odwiedził Klub Spra­
wozdawców Parlamentarnych.

W lokalu Klubu zgromadzili się re­
daktorzy naczelni pism i agencji sto­
łecznych oraz niemal wszyscy człon­
kowie* Klubu. Obecni byli również war­
szawscy korespondenci TASS-a, „Praw 
dy" i „Izwiestii".

O godz. 13 do lokalu Klubu "przyby­
li: Marszalek Sejmu Kowalski, pre­
mier Cyrankiewicz, Marszałkowie Pol­
ski Rokosowski i Żymierski, którym 
towarzyszyli gen. Wągrowski, czło­
nek KC PZPR — Albrecht i zastępca 
członka KC — Staszewski.

Gości powitał serdecznie przewodni 
czący Klubu Sprawozdawców Parla­
mentarnych red. Rawicz, podkreślając 
wagę, jaką przywiązują dziennikarze 
polscy do spotkania z bohaterem walk 
z faszyzmem — Marszałkiem Roko- 
sowskim.

Marszałek Rokosowski podziękował 
serdecznie za gorące przyjęcie, po

gającej się ustąpienia ministrów libe- czym goście podejmowani byli przez 
rałów z rządu. Ferment ten znalazł dziennikarzy lampką wina. Skromne 
wyraz m. in. w dymisji sekretarza par- : Drzvl-GC;e nnłyneło w ^erdecznei i bez- tii liberalnej. wicesekretarza oraz ; przyjęcie upiynęio w seraecznej i uez 
dwóch członków władz kierowniczych. > pośredniej atmosferze.

Ostatnie słowo oskarżonego
„Proces Milica Petrovica odsłonił w sposób jasny i dobitny jeden 

z fragmentów zbrodniczej działalności prowadzonej od szeregu lat plano­
wo i systematycznie na terytorium naszego państwa przez agentów ti- 
towskiej centrali szpiegostwa, prowokacji i dywersji' 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
mjr. Henryk Ligieza.

Prokurator powiedział dalej, 
łokształt materiału z przewodu 
wego nie tylko potwierdził akt 
żenią, lecz co więcej, wyjawił 
dzieckie metody i środki kliki 
skiej stosowane we wrogiej działal­
ności, skierowanej przeciwko najży­
wotniejszym interesom naszego pań­
stwa ludowego.

Naród polski, w św-ietle nauk pły­
nących z procesu zbrodniarza Raj­
ka, widzi dziś haniebną drogę zdra 
dy i zaprzaństwa kliki Tito i jej 
rzeczywistą rolę szturmówki anglo- 
amerykańskich imperialistów'.
Przestępcza działalność Milica Pe- 

trovica nabiera w świetle nauk, pły­
nących z procesu Rajka, wyrazistości 
i właściwych barw.

Na zlecenie przedstawicieli Tito
Oskarżony przyjechał do naszego 

kraju rzekomo po to, by w ramach 
istniejących podówczas umów mię­
dzy Polską a Jugosławią odbierać 
polskie szyny, polski sprzęt kolejo­
wy, polskie części maszyn dla swego 
kraju.

Pod tą przykrywką wykonywał zle­
cenia, jakie mają setki rzekomych 
przedstawicieli jugosłowiańskich w 
różnych krajach: uprawiał szpie­
gostwo, prowadził akcję dywersyj

że ca 
sądo- 
oskar 
zdra- 
titow

w
— powiedział 8 bm. 

Katowicach oskarżyciel publiczny

szcze
dzia-
i dy

brak

ną przeciwko Polsce Ludowej i jej 
rządowi, którego gościnności tak 
haniebnie i nikczemnie nadużył. 
Jak potwierdza proces, nasze ślą­

skie kopalnie, huty i fabryki są 
golnie narażone na zbrodniczą 
łalność szpiegów, sabotażystów 
wersantów.

Wykorzystując karygodny
czujności, naiwność i lekkomyślność 
niektórych pracowników, Petrovic o- 
prowadzał po terenach zakazanych u- 
rzędników ambasady 
skiej, przedstawiając 
szpiegów titowskich, jako inżynierów 
fachowców wydelegowanych rzekomo 
w związku z wykonaniem umów.

Ta cała szpiegowska robota wy­
konywana była dla amerykańskie­
go i angielskiego wywiadu i mia­
ła przygotować grunt dla organi­
zowania zbrodniczych aktów sabo­
tażu i dywersji.

Wzmóc czujność
W mechanizmie waogiej naszemu 

państwu i narodowi działalności, os­
karżony był nastawiony na wyrzą­
dzanie szkód naszej gospodarce na­
rodowej, na zahamowanie wykonania 
naszych planów gospodarczych, osła­
bienie naszego potencjału obronnego.

jugosłowiań- 
dypłomatów-

Droga walk i zwycięstw
Marszałka Rokosowskiego

Zamieszczamy dokończenie artykułu 
„Droga walk i zioycięstw marszałka 
Rokosowskiego", zamieszczonego w 
„Polsce Zbrojnej" z dn. 7 listopada.
Jeszcze 2000 km

Ciężka i trudna, ale pełna chwały,
była droga Konstantego Rokosowskie- 
go do Warszawy. Od granic Polski ! 
dzieliły go spod Stalingradu' jeszcze 2
tysiące kilometrów, wypełnionych hi­
tlerowskimi wojskami, najeżonych bun 
krami, pasami obronnymi i fortami.

Rokosowski jest dowódcą i bohate­
rem wielu cięŻKich walk o rozstrzyga­
jącym znaczeniu. Jogo imię staje się 
sławne, jako jednego z najbardziej u- 
talentowanych dowódców szkoły stali­
nowskiej. Wódz Naczelny Jozef Sta­
lin posyła go też nu najbardziej odpo­
wiedzialne odcinki gigantycznego fron­
tu

Pod koniec 1913 roku gen. Rokosow­
ski mianowany zostaje dowódcą 1 
Frontu Białoruskiego, isa czele wojsk 
tego frontu bicrze udział w wyzwole­
niu Białorusi. Otacza i niszczy uubruj- 
skie zgrupowanie Hitlerowców — przy 
czym na poiu walki zostaje około 5U 
tys. żołnierzy nieprzyjacielskich, a ok. 
25 tysięcy dostaje się do niewoli, wy­
zwala Słuck, Stołpce i Nieśwież, współ 
działa w natarciu na Mińsk, dociera 
do Prypeci, stąd zawraca na południe, 
6 lipca 1944 roku wyzwala Kowel i na 
czele swoich wojsk idzie niepowstrzy­
manie nu Bug do Polski.
l\a ziemi ojczystej

Był to 1944 rok. 1 Armia podporząd­
kowana została operacyjnie dowódz­
twu 1. Frontu Białoruskiego i częstym

gościem w jednostkach polskich był 
dowódca -frontu.

Wysoki, wysportowany, w każdym 
calu żołnierz i dowódca — nie wiado­
mo było czym sobie bardziej ujmuje 
serca oficerów i żołnierzy, czy swą nie 
naganną, trochę śpiewną polszczyzną, 
czy niezwykłą prostotą i skromnością 
obejścia, czy troską o najprostsze spra 
wy życiowe żołnierzy, czy wreszcie 
niezwykle wysokim poziomem uwag 
inspekcyjnych lub wskazań szkolenio­
wych. Czuło się w nim urodzonego do­
wódcę, który kocha żołnierzy i umie w 
równej mierze o nich dbać, co od nich 
wymagać. A kiedy gruchnęła wśród 
braci żołnierskiej wieść, że to Polak 
i żc to właśnie „ten Rokosowski spod 
Stalingradu" — ludzie lgnęli doń i 
przy spotkaniach otwierali mu serca 
jak ojcu.

Dumna była I. Armia z takiego do­
wódcy frontu. Rodak — jednym z czo­
łowych dowódców radzieckich, czło­
wiek bliski Stalinowi. Łatwo wyobra- ■ 
zić sobie, jak przyjęli żołnierze polscy j 
wiadomość, że to pod jego właśnie do- i 
wództwem będą forsować Bug i wy- ' 
zwalać ziemię ojczystą.
Łioiunujące temuo

22 lipca gen. 
wojsk 1 1' rontu 
la Chełm. Tego 
pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi i 
polskiej konstytuuje się pierwsza wła- I 
<iza ludowego państwa — Polski Ko- i 
mitet Wyzwolenia Narodowego.

Spełniła się wiara całego świado 
mego życia Konstantego Rokosow­
skiego. Armia kraju socjalistyczne­
go. armia, w która wierzył i której

Rokosowski na czele 
Białoruskiego wyzwa- I 
samego dnia na tym |

oddał trzydzieści lat swego życia, 
umożliwiła jego ojczyźnie wyzwole­
nie nie tylko z jarzma obcego naja­
zdu, ale i z ucisku rodzimego kapita 
listy.
23 lipca wyzwolony został Lublin, 

potem Dęblin i Puławy, potem Łuków, 
Siedlce, Garwolin, Mińsk Mazowiecki. 
W zaciekłych walkach z doborowymi 
dywizjami SS, które stawiają rozpacz 
liwy opór, jednostki radzieckie, a obok 
nich i dywizje polskie, posuwają się 
naprzód i 14 września wyzwalają Pra­
gę. Dowódca frontu staje nad Wisłą.

i\ad Wisłą
W początkach sierpnia 2. Armia 

Gwardyjska, wsławiona walkami pod 
Stalingradem, forsuje Wisłę pod War­
ką i tworzy tam przyczółek, wściekle 
i długotrwale atakowany przez dobo­
rowe pancerne jednostki niemieckie. 
W walkach o utrzymanie przyczółka 
wsławiła się również polska 1. Bryga­
da Pancerna.

Jednocześnie następują próby sfor 
sowania Wisły pod Dęblinem i Puława 
mi, krwawo odparte przez nieprzyja­
ciela. Z kolei trwa zacięta walka o 
Pragę, a w dwa dni po jej wyzwoleniu 
dowódca frontu nakazuje rozpocząć 
próby sforsowania Wisły w samej 
Warszawie, by przyjść z pomocą pow 
stąńcom. Artyleria frontu udziela jed 
nocześnie potężnej pomocy powstań­
com: lawina ognia i stali spada na sta 
nowiska niemieckie. Samoloty radziec 
kie dokonują noc w noc zrzutów broni, 
lekarstw, i żywności dla powstańców. 
Dzieje się to pomimo, że zbrodnicze do 
wódz.two AK odmówiło porozumienia 
się w tej sprawie z Armią Radziecką. 
Bohaterskie próby utrzymania się poi 
skich jednostek na Czerniakowie za­
wodzą 7. powodu zdradzieckiej i kapi 
tulanckiej postawy Bora, który naka­
zuje powstańcom wycofać się z tere­
nów objętych operacją.

Syn warszawskiego kolejarza, robot 
nik polski Konstanty Rokosowski wra 
ca do Polski nie tylko jako jeden z czo 
łowych dowódców Armii Radzieckiej, 
walczącej o wolność ludów, ale także 
jako dowódca dziesiątek tysięcy żoł­
nierzy polskich, walczących o wolność 
swej ojczyzny.
Przez Pomorze po Łabę

W końcu 1944 roku Marszałek Kon­
stanty Rokosowski obejmuje dowódz­
two II Frontu Białoruskiego i otrzy­
muje zadanie współdziałania w ude­
rzeniu na Prusy Wschodnie.

Marszałek Rokosowski rozpoczął na 
tarcie 14 stycznia 1945 roku. W pięć 
dni potem wyzwolona została Mława, 
Działdowo i Płońsk, potem Olsztyn i 
Malbork, a bardziej na zachód — To­
ruń.

Jednocześnie lewe skrzydło wojsk 
Marszałka Rokosowskiego ruszyło 
wzdłuż Bałtyku, wyzwalając Elbląg, 
Grudziądz, wreszcie Gdynię i Gdańsk 
oraz Koszalin i Szczecin. W walkach 
o Gdynię i Gdańsk brała udział pod 
dowództwem Marszałka Rokosowskie­
go Brygada Pancerna im. Bohaterów 
Westerplatte.

Wspaniały szlak bojowy bohater­
skiego Marszałka zakończył się na 
Łabie.

Znowu w Ojczyźnie
• Z uczuciem głębokiej radości i 
my wita Wojsko Polskie w swoich 
regach i na czołowym stanowisku 
nego z najlepszych synów narodu pol­
skiego, żołnierza Rewolucji Radziec­
kiej, sławnego dowódcę stalinowskiej 
szkoły, pogromcę faszyzmu hitlerow­
skiego, wyzwoliciela ogromnych poła­
ci ziemi polskiej.

Całym swoim życiem rewolucjo­
nisty i żołnierza Marszalek Konstan 
ty Rokosowski dobrze zasłużył się 
sprawie wolności ludów, dobrze za­
służył sie narodowi polskiemu.

Proces Milica Petrovlca ma szcze­
gólną wymowę dla klasy robotniczej 
Polski i wskazuje, że istnieje paląca 
potrzeba uwidokrotnienia czujności.

W arsenale kliki Tito szczególną 
rolę wyznacza się dywersji politycz­
nej, zmierzającej do podważenia i o- 
słabienia od wewnątrz siły państw 
ludowych, do przeciwstawienia kra­
jów demokracji ludowej Związkowi 
Radzieckiemu. 1 w tej nikczemnej ro 
bocie maczał sv oje brudne palce Mi- 
lic Petrovic.

Proces Milica Petroyica zdema­
skował niezbicie dywersyjną szpie­
gowską działalność agentów Tito 
w Polsce, uprawianą od szeregu 
lat, na długo jeszcze przed znaną 
uchwałą Biura Informacyjnego Par 
tii Komunistycznych i Robotni­
czych.
Żądając dla oskarżonego Petrovica 

sprawiedliwej kary, prokurator oś­
wiadczył:

„Kładąc kres zbrodniczej działalno 
ści titowskich szpiegów, prowokato­
rów i dywersantów' — czynimy to we 
wspólnym interesie narodów Polski i 
Jugosławii, czynimy to w interesie 
obrony pokoju, demokracji i socja­
lizmu".

Ostatnie słowo
Obrońca oskarżonego adw. dr Mal­

czyk wysunął jvko okoliczność łago- 
, dzącą, przymus ze strony dyploma- 
I tów jugosłowiańskich pod jakim dzia 
i lał Petrovic. zmuszany groźbami do 
uprawiania szpiegostwa.

Osk. Petrovic oświadczył w ostat­
nim słowie, że wyjeżdżając do Pol­
ski nie wiedział, iż dyplomaci titow 
scy będą go wykorzystywać dla pro 
wadzenia akcji szpiegowskiej. Wygła 
szajac ostatnie słowo oskarżony pła 
kał. '

przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej RSFRR - Wł ASÓW sekre- 

. tarz Prezydium Redy Najwyższej ZSRR— 
GOKIN, marszałków e Zw. Radzieckiego — 
BUDIONNY, SOKOŁOWI i GOWOROW 
marszałek artylerii — WORONOW, mar­
szałek letnictwa—ZAWORONKOW, zastęp 
ca min. spraw zagr. ZSRR — ŁAWRLEN- 
TIEW, zastępcy min. handlu zagr. ZSRR 
— KUMYKTN i SERGIEJCZUK. przewod­
niczący Centrali Radzieckich Zw. Zaw. —- 
KUZNIECOW, gen. armii — SZTF.MIEN- 
KO. min. oświaty RSFRR—KAIRÓW, ge­
nerałowie — pułkownicy — ARTEMIEW, 
GOLIKOW i ZYGARIEW. Przewodniczący 
Akademii Nauk ZSRR — WAWIŁOW, aka­
demik ŁYSENKO. wyżsi urzędnicy Min. 
Spraw Zagr. ZSRR Min Mendlu Zagr. 
ZSRR i wyżsi of cerowie radzieckich sił 
zbrojnych, uczeni, pisarze, artyści oraz 
przedstawienie radzieckiej i zagranicznej 
prasy.

Jednocześnie w 
stwaeh radzickich 
świata odbyły się -------- ... . .
okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Taż- 
dziennikowej.

*
ambasadach 1 posel- 

we wszystkich stronach 
uroczyste przyjęcia z

0 słuszną sprawę
T, ODZKI „Exvress Ilustrowany" za- 

mieszczą rozmowę, przeprowadzo­
ną z 70-letnim Franciszkiem Malinow­
skim, uczestnikiem Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej.

Pamiętam pierwsze starcie naszych Z 
oddziałem Kadetów w Dniepropietrowsku. 
Tamci mieli przewagę, ale my walczyliś­
my jak diabły. Na śmierć 1 życie! Na 
pomstę milionów pomordowany cli towa- 

; rzyszy i braci, za krew przelaną dzieci i 
i kobiet pod Pałacem Zimowym w 1905 ro- 
| ku, za masakrę tłumów, domagających się 
: sprawiedliwości na ulicach Leningradu.
Och!... nie pamiętaliśmy wtedy o tym, 
że uzbrojenie nasze składało się z karabi­
nów starego typu, że w ogromnej wlęk- 

| szóści nie nrrlińny umundurowania. Wal­
czyliśmy za wielką i słuszną sprawę i — 
wysraliśmy!

Na Dvtanie, co najbardziej utrwaliło 
się w lego pamięci z tego okresu, Ma­
linowski odpowiada:

— To było wtedy, gdy po raz pierwszy 
zatknąłem na zdobytym pałacu obszarni­
ka cze’’”'-'’*' sztandar! Ten S7'a.nrtir. któ­
ry wraz z towarzyszami szyliśmy jeszcze 
podczas postoju na froncie ze skrawków 
czerwonych chusteczek, z kawałków czer­
wonego płótna, w taiemn ey przed szpic­
lami i prowtorami, których wtedy krę­
ciło się wśród nas niemało.

Czerwony sztandar łopocący nad wioską, 
głodzoną przez panów, wyrzynaną przez 
..białych11, podczas ich przemarszów przez 
okolice, wywołał entuzjazm. Mężczyźni 
chwytali za broń, kobiety płakały ze 
szczęścia.

W tym powszechnym entu’’-’4"!'’ ujrza- 
l l?n całe p;ekno i cały sens Wielkiej Re- 
i wolucji Październikowej. Rewolucji, której 
[ nie tylko naród rosyjski, ale i my i nasze 
dzieci zawdzięczamy prawdziwą społeczną 

I i poetyczną wolność

Dwie wypowiedzi
o skutkach ,,planu Marshalla"

du-
sze
jed

WASZYNGTON (obsł. wł.). Admi­
nistrator planu Marshalla — Hoffman , 
na konferencji prasowej w Waszyngto I 
nie udzielił szeregu nader „optymisty­
cznych" odpowiedzi na pytania dzien­
nikarzy w sprawie „osiągnięć zachod­
nio - europejskich w ramach planu 
Marshalla".

Zdaniem Hoffmana — „narodowi a- 
merykańskiemu (czytaj — bankierom ; 
amerykańskim) nigdy nie udało się u- i 
zy:skać tak wiele za tak niską kwotę". | 
Na pytania, dotyczące przewidywań , 
obcięcia miliarda dolarów z kredytów ! 
marshallowskich na przyszłorocznej ; 
sesji Konrgesu, Hoffman odpowiedział j 
wymijająco, że „polityka ERP zmierza | 
do zmniejszania pomocy z każdym ro­
kiem w mżaiarę postępów(?) Europy 
na drodze odbudowy", dodając jednak 
ostrzegawczo, iż „zbyt szybkie jej za­
hamowanie pozbawiłoby nas wszyst­
kich uprzednich zysków".

Następnie Hoffman podkreślił „po­
prawę" sytuacji gospodarczej w kra­
jach marshallowskich (w wyniku „po­
mocy" USA) z W. Brytanią na czele!..

LONDYN (obsl. wł.) Radio londyń­
skie BBC podaje: Arcybiskup Yorku 
dr Garbet zwrócił się dziś z apelem do

przywódców wszystkich partii, aby 
wspólnie wydały oświadcz* nic o wy­
jątkowo poważnej sytuacji gospodar­
czej, w której znalazła się obecnie 
W .Brytania.

Arcybiskup powiedział: Obecny kry­
zys może być porównany z kryzysem, 
jaki przeżywała W. B;wt .nia w 1940 r. 
po upadku Francji. Należy wyraźnie 
uprzytomnić narodowi bryt, powagę 
sytuacji, aby mógł on zrozumieć, że 
tylko drogą wielkich wysiłków i wy­
rzeczeń w ciągu dłuż.,zeg-.) okresu W. 
Brytania może być watowana.

W. Brytania, powiedział arcybiskup, 
jest obecnie znacznie biedniejsza, niż 
była dawniej.
Szef 
niemieckej misii w ZSRR 
ambasadorem

BERLIN (PAP). Prezydent Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej Pieck 
mianował z okazji 32-ej rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej szefa 
niemieckiej misji dyplomatycznej przy 
rządzie radzieckim Rudolfa Appelta 
ambasadorem nadzwyczajnym i pełno 
mocnym.

11 LISTOPADA rb.  III klasy 57 Loterii
Kto zdobędzie milionowe wygrane? Może Ty! K 56854
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Nasza ankieta

Co myślisz o filmie
„Spotkanie nad Łabą"?

Formoza - ostatnia deska ratunku
Ankieta, którą rozpoczęliśmy przed1 

.Kilkoma dniami, jest nadal otwarta, [ 
O.ytelnicy nadsyłać mogą swe opinie 1 
•O filmie „Spotkanie nad Łabą" aż do 
■dnia, w którym zapowiemy zamknię­
cie ankiety.

Uczestnicy ankiety otrzymają — 
Po jej zakończeniu — szereg cennych 
nagród, mianowicie:

Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej ofiarowało 10.000 zł do podzia 
łu pomiędzy autorów najlepszych 
czterech odpowiedzi,

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" — 25 
książek do rozlosowania,

„Film Polski" — szereg wolnych 
wstępów do kin stołecznych.
Dziś, w trzecim dniu publikowania 

przez nas wypowiedzi Czytelników, 
dajemy głos autorom dwóch wypowie 
dzi.

Ilustracja lepszego życia
Koledzy nazywają mnie „molem ki 

nowym", gdyż lubię kino, a szczegól­
nie’ obrazy radzieckie. Dlaczego?

Bo — każdy film radziecki jest ilu 
stracją lepszego życia, takiego, jakie 
my teraz planujemy. Życia, w któ­
rym jest równość i dążność wszyst­
kich do jednego celu. Życia, w którym 
nie ma wyzysku.

„Spotkanie nad Łabą" to fragment 
z życia obywatela radzieckiego. Uwi- ' 
docznia on różnicę pomiędzy ludźmi 
o pokroju socjalistycznym i kapitali- ' 
stycznym. Uwydatnia postawę ludzi,' 
ich moralność i cele.

„Spotkanie nad Łabą" wiernie od­
twarza dzisiejszą rolę Niemiec, Nie­
miec demokratycznych i kapitalistycz 
nych. Bohaterowie filmu doskonale! 
ilustrują odmienne dążności obu 
państw, Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych.

Idea, o którą walczy Związek Ra­
dziecki, jest duchem dobra i spra­
wiedliwości.

wadza się zmiany społeczno - politycz 
ne, przeprowadza się denazyfikację, 
likwidację junkierstwa oraz trustów j 
i koncernów przemysłowych, to w 
strefie amerykańskiej grasują swo­
bodnie prohitlerowscy przemysłowcy, 
powiązani nićmi przyjaźni i brater­
stwa z wyższymi sferami dowództwa 
amerykańskiego.

Gdy w strefie radzieckiej nawiązu 
je się do starych tradycji kultural­
nych, do twórczości Goethego i Schil­
lera, Mozarta i Beethovena, to w a- 
merykańskiej strefie wychowuje się 
ludzi w nacjonalistycznym duchu od­
wetu i trzeciej wojny.

Jeśli chodzi o żołnierzy, to ci pro­
ści żołnierze amerykańscy nie hołdu 
ją polityce dolarowej Marshalla i Tru- 
mana, lecz pragną przyjaźni ze wszy 
stkimi narodami, miłującymi pokój. 
Inne jest tylko stanowisko dowódców 
amerykańskich.

Jeżeli postać dowódcy radzieckiej 
części miasta p" mźmina, jest od­
biciem zwycięstw^ sił pokoju, to jak 
że ciemna jest postać gen. Mae. Dor- 
monta, przedstawiciela „wyższej kul­
tury". Kultury, w której Murzyni nie 
mają pełni praw!

Film ten pozwala nam, Polakom, 
zrozumieć sens przeobrażeń w Niem­
czech. Powstała Demokratyczna Re­
publika Niemiecka jest odbiciem trwa 
jących tam od przeszło 4 lat zmian 
społeczno - politycznych.

Jest to zasługa pokojowej polityki 
radzieckiej.

Wanecki Lucjan
wieś Michałówka, pow. Garwolin

Czang Kai-szeka i jego amerykańskich opiekunów
Po wyzwoleniu przez Chińską Ar­

mię Ludową Kantonu działania wojen 
j ne w Chinach szybko zbliżają się do 
i końca. Zdemoralizowane i zdziesiątko 
wane oddziały Kuomintangu nie sta­
wiają większego oporu i wycofują się 
lub przechodzą z bronią w ręku na 
stronę Armii Ludowej. „Rząd" Czang- 
Kai szeka właściwie nie istnieje. Trwa 
tylko pośpieszna ewakuacja prywat­
nych majątków Czanga, jego rodziny 
i jego skorumpowanego otoczenia. Ale 
ten nie istniejący „rząd" ma jeszcze 
dwa zadania do spełnienia. Po pierw­
sze, fikcja ta jest potrzebna klice 
Czang Kai-szeka dla uratowania na­
gromadzonych milionów dolarów. Po 
drugie, „rząd" Kuomintangu jest po­
trzebny Stanom Zjednoczonym.

Tak jest „ministrowie"* przepędze­
ni przez 475 milionów Chińczyków, po 
trzebni są dyplomatom amerykańskim. 
Chodzi o to, że jak długo istnieje fik­
cyjny „rżąd" nacjonalistyczny, „„„j, ..... _____
długo USA, Anglia i inne kraje zależ- (niezbędnego do operacji desantowych, 
ne od kapitału amerykańskiego mogą I A pamiętać trzeba, że Formoza nie jest 
wykręcać się od uznania normalnego jedną z tysięcy małych wysepek na 
rządu chińskiego, urzędującego pod Pacyfiku, lecz wielką wyspą, zamiesz 
przewodnictwem Mao Tse-tunga w Pe ( kałą przez około 6 milionów osób. Pod 
kinie. Jak długo istnieje fikcja Czang 
Kai-szeka, miejsce w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, a zwłaszcza 
istotne miejsce w Radzie Bezpieczeń­
stwa zajmują bezprawnie jego wy­
słannicy, wiernie wykonujący rozka­
zy bankierów z Wall Street.

WYSPA WIĘKSZA NIŻ BELGIA
Toteż „rząd" Czang Kai-szeka, oto­

czony troskliwą opieką amerykańskich

10 milionów widzów - w 741 krajach

Janusz Elbę

„Spotkanie
nam życie

przyjaciół, nie przyzna je się do klęski, I lektrotechniczny 
lecz ciągle przenosi się z miejsca na I 
miejsce. Po ostatniej ewakuacji z Kan 
tonu do Czungkingu, w najbliższym 
czasie ma nastąpić dalsze przeniesienie 
„siedziby" tego nie istniejącego ciała 
na wyspę Formozę. Wyspa ta już od 
dawna upatrzona została przez stra- 

! tegów amerykańskich do odegrania 
i wielkiej roli. W najbliższych tygod-

. mi początku tęgo
I Zy‘i Wyspa Formoza 
ki geograficzne do 

' roli, gdyż oddalona jest od Ćhin kon- 
[ tynentalnych zaledwie o 200 km. Z 
' jednej strony jest więc niewątpliwie 
i częścią składową państwa chińskiego, 
a z drugiej Armia Ludowa może mieć 

j wielkie trudności z opanowaniem tej 
1 wyspy. Powstała z oddziałów party- 
i zanckich Armia Ludowa nie posiada 

tak (ani rozbudowanej floty, ani lotnictwa,

1 niach i miesiącach będziemy świadka- Japonii, 
mi początku tęgo szantażu z Formo ' ’ ’

ma idealne warun- 
upatrzonej dla niej

zakończenie Festiwalu

’ na Formozie, pod 
j pretekstem odbudowy zburzonych e- 
lektrowni. W tej chwili Westinghouse 

[jest właścicielem większości 34 elek- 
I trowni na Formozie, a w szczególności 
[największej elektrowni w pobliżu mia 
|sta Tainan. Firma amerykańska Na­
tional Fertilizer Association przejęła 
całą produkcję sody, która jest eks­
portowana z Formozy, przeważnie do 

Inne dwie firmy amerykań­
skie zmonopolizowały produkcję na­
wozów sztucznych. Amerykański prze 
mysł naftowy uzyskał prawa wydoby­
wania nafty na południu wyspy. Anie 
rykanie prowadzą kopalnie miedzi i 
złota. Koncern General American 
Transportation przejął produkcję ce­
mentu.

Formoza produkuje około 1 miliona 
ton cukru rocznie. Kapitał amerykań­
ski opanował w tej chwili ponad 60 
proc, cukrowni. Firmy amerykańskie 
dokonały wielkich inwestycji także w 
przemyśle papierniczym, w transpor­
cie i w budowie okrętów w wielkim 
porcie Takao. Około 400 najważniej­
szych firm przemysłowych i handlo­
wych na wyspie Formoza zależy obec­
nie pośrednio od kapitałów amerykań­
skich.

Inwestycje amerykańskie na Formo 
zie mają charakter ściśle kolonialny. 
Rozbudowywane są tylko takie gałę­
zie przemysłu, które nie mogą stano­
wić konkurencji dla przemysłu USA. 
Jednocześnie ekspansja gospodarcza 
bankierów, i przemysłowców z Wall 
Street na Formozie oparta jest na ko­
lonialnym wyzysku miejscowej ludno­
ści. Niskie płace i nadmierny czas pra 
cy dają dodatkowe zyski kapitalistom, 
których prywatne zyski doskonale się 
łacza z interesami imperialistycznymi 
USA.

OSTATNIE SŁOWO POWIE 
LUDNOŚĆ

Oczywiście Amerykanie starają się 
odpowiednio zabezpieczyć swe milio­
nowe inwestycje na Formozie. Rzecz 
charakterystyczna, że Amerykanie 
chętnie posługują się na Formozie po 
mocą Japończyków, odwiecznych wro 
gów ludności chińskiej i długoletnich 
okupantów wyspy. Przy rozbudowie 
baz wojennych, oraz w kontrolowa­
nym przez Amerykanów przemyśle 
pracuje, obecnie ponad 10.000 japoń­
skich specjalistów - inżynierów, tech­
ników itd. ,

Wśród tych „specjalistów" spotkać 
można byłego japońskiego generalne­
go gubernatora wyspy, Hasegavę i 
wielkiego kapitalistę japońskiego Ai- 
kavę. Zdrajcy z kliki Czang-Ka;-Sze- 
ka chętnie godzą-się, by Japończycy 
razem z Amerykanami rozbudowywa-

POŁUDNIOWE 

cmińsk.
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li dla nich ostatnie schronienie na 
Formozie.

Ale zapominają oni o jednym istot­
nym „szczególe". Zapominają o 6-mi- 
liociowej chińskiej ludności Formozy, 
która bacznie obserwuje, co się dzie­
je w Chinach kontynentalnych. Lud­
ność Formozy widzi, jak Chiński Rząd 
Ludowy przeprowadza reformy spo­
łeczne, tępi korupcję i zaprowadza 
porządek na wyzwolonych terenach, 
obejmujących już prawie całe Chiny. 
Ludność Formozy z zazdrością patrzy 
na pobliski Kanton, gdzie nareszcie 
skończyły się rządy zdrajców i aferzy 
stów z Kuomintangu. Można więc 
przewidywać, że mieszkańcy wyspy 
nie zechcą dłużej tolerować Czang Kai- 
szeka, razem z jego amerykańskimi i 
japońskimi przyjaciółmi i opiekunami.

Wyzwolenie Formozy może przyjść 
nie tylko z zewnątrz — na drodze 
nowych militarnych sukcesów Armii 
Ludowej, lecz również z wewnątrz — 
na drodze powstania miejscowej lud­
ności. Formoza jako ostatni bastion 
Czang Kai-szeka padnie pod naci­
skiem chińskich mas ludowych, pra­
gnących wolności i sprawiedliwości.

Ludwik Korn

względem terytorium Formoza z jej 
36 tysiącami kilometrów kwadrato­
wych jest naprz. większa niż Belgia 
lub Holandia.

INWESTYCJE AMERYKAŃSKIE
Kapitał amerykański już od kilku 

lat wykazuje szczególne zainteresowa­
nie Formozą, nie szczędząc milionów 
dolarów na inwestycje. Przytoczymy 
kilka najbardziej znanych przykła­
dów. Tak więc wielka firma amery­
kańska Reynolds Metals Comp. cał­
kowicie opanowała przemysł aluminio­
wy Formozy, wkładając w ten interes 
34 miliony dolarów. Firma ta odbudo­
wała jedną z największych fabryk a- 
luminium we Wschodniej Azji — fa­
brykę w mieście Takao na Formozie. 
Produkcja aluminium ma być dopro­
wadzona do 25 tysięcy ton rocznie. 
Aluminium jest obecnie podstawowym 
materiałem w przemyśle samoloto­
wym. Toteż Amerykanie budują obee 
nie już trzecią fabrykę samolotów w 
mieście Taichu na Formozie.

Równolegle postępuje rozbudowa lot 
nisk amerykańskich na wyspie. Na 
największym lotnisku Formozy stacjo 
nowana jest stale amerykańska dywi­
zja lotnicza. We wspomnianym już 
Taichu w 1947 r. zbudowano lotnisko 
dla amerykańskich „latających fortec". 
Wielkie bazy lotnicze rozbudowano na 
południu wyspy koło Takao i na pół­
nocy — koło Keelungu.

400 FABRYK W RĘKACH USA
Znany koncern Westinghouse z USA 

bez trudu opanował cały przemysł e-

, stalinowskiej, Ludowy Artysta 
ZSRR — G. Aleksandrów.

Po odegraniu hymnów radzieckie­
go i polskiego przemówił dyrektor 
nacz. PP „Film Polski" — inż. S. 
Albrecht.

W ciągu miesiąca filmy radziec­
kie oglądało blisko 10 milionów wi 
dzów. Filmy te wyświetlane były 
w 578 kinach stałych i 163 objaz­
dowych. Projekcj 
kich odbywały się również w szko 
łach, świetlicach i zakładach pra­
cy,

Festiwal objął swym zasięgiem 
najszersze masy społeczeństwa — 
wieś i miasto, chłopów i robotnic 
ków, dorosłych i młodzież. 
Następnie, witany gorącymi okla­

skami, przemówił twórca znakomi­
tych filmów „Cyrk", „Świat się śmie 
je", ,'Wołga, Wołga", „Jasna droga" 
i „Spotkanie nad Łabą" G. Aleksan 
drów.

„30 lat filmu radzieckiego — powie­
dział Aleksandrów — to nieustanna 
służba dla spraw narodu. Sztuka 
nasza służy sprawie przyjaźni i bra­
terstwa narodów".

Uroczystość zakończył pokaz zna­
komitego filmu dokumentąrnego pt. 
,Lenin".

Miesiąc sukcesów filmu radzieckiego
Uroczyste

Po miesiącu wielkich sukcesów Fe­
stiwal Filmów radzieckich został za­
kończony. Na uroczyste zaniknięcie 
Festiwalu, które odbyło się 7 bm. w 
sali kina „Palladium" przybyli: człon 
kowie Rady Państwa, wicemarszałek 
Sejmu W. Barcikowski i F. Jeźwiak-

Te i
Film pt. 

przedstawia 
dwóch strefach Niemiec.

W mieście Altenstadt, _____ ____  ,
nym rzeką Łabą, ścierają się‘dwa od członkowie Rządu z wicepre-
rębne światopoglądy. Jeden jest od- micrem A. KorZyckini na czele, pre- 
bicicm kosmopolityzmu i szowinizmu,' zss Zarządu Głównego TPPR H. Świąt 
— a reprezentowany jest przez świa howski. Obecni byli również przed- 
topogląd kraju dolara, USA. Drugi — i stawiciele Ambasady Radzieckiej 0- 
szczerze internacjonalistyczny, repre- vaz ambasad i poselstw krajów de- 
zentowany przez przedstawicieli Ar- j mokracji ludowej.
mii Radzieckiej. I Na uroczystość przybył znakomity

Gdy w strefie radzieckiej przepro- J reżyser radziecki, laureat nagrody

nad Łabą1’ 
polityczne w

przepołowić-;

filmów radziec?

Od 1 stycznia 1950

central stypendiów
7 bm. odbyła się w Min. Oświaty 

konferencja w sprawie centralizacji 
stypendiów państwowych dla studen­
tów szkół wyższych.

Nowy jednolity system stypendial­
ny wprowadzony będzie od 1 stycznia 
1950 r.

Rekord elektrowni warszawski
dzięki ofiarnej pracy

(Telefonem z Warszawy)
I*o raz pierwszy w historii istnienia elektrowni warszawskiej osiągnię 

to dn. 7 b.m. szczytową wydajność 67.500 kw. w ciągu doby, produkując 
1 mil. 38 tys.. kilowe tegedzn. Najwysza wydajność dotychczas wynosiła 
54 tys. Kw. (w r. 1933).

Nadwyżka 13.500 Kw. przedstawia skim pracowników, możliwe stało się 
wartość 1 miliarda zl. Wspaniałe o- i spalanie w kotłach miału węglowego 
sięgnięcie pracowników elektrowni zo i co dało w przeciągu jednego miesiąca 

700 tys. zł oszczędności (ip)stało uzyskane bez wprowadzania no , 
wych inwestycji, jedynie dzięki ofiar [ 
nej pracy robotników, inżynierów i 
techników.

Wprowadzono nowe formy współ- [ 
zawodnictwa, (międzybrygadowe i j 
międzyzespołowe), rozwinięto znacz-I 
nie ruch racjonalizatorski. Załoga pra ' 
cowała ofiarnie. Planowane ukończenie | 
trzech kotłów na dzień 10 bm. skro- , 
cmo o kilka dni. I już poniedziałek • 
wyremontowane kotły zaczęły praco- [ 
wać, dając tysiące kilowatów, warto- 1 
ści miliarda złotych. Dzięki temu e- 
lektrownia pracować będzie bez okre 
sowych wyłączeń spowodowanych bra 
kiem energii. Wprowadzono znaczne 
oszczędności w zużyciu węgla. W po­
równaniu z r. ub. zużyto w paździer­
niku o 1.200 ton mniej węgla — co 
przedstawia wartość 2 milionów 400 
tys. zł.

Dzięki pomysłom racjonalizator-

dnia: 8.35 na jn.tr o 
>•:: 12.00. Wiadomości: 
3.00. Wszechnica 9.15

23.55. 
12.0Jf 

21.10.

Utworzenie Dyrekcji Generalnej

teatrów Oper i Filharmonii
Zarządzeniem min. Kultury i Sztu- Przedsiębiorstw Artystycznych i Roz-Zarządzeniem min. Kultury i Sztu­

ki została utworzona Generalna Dy- I 
rekcja Teatrów, Oper i Filharmonii I 
(TOF), podlegająca bezpośrednio mi- [ 
nistrowi Kultury i Sztuki.

Jest ona powołana do kierowa­
nia, koordynowania i nadzorowania ■ 
wszystkich państwowych teatrów, 
oper i filharmonii, artystycznych im­
prez objazdowych i dorywczych ’ 
(Artos) oraz przedsiębiorstw roz- ; 

cyrków i lunaparków, 
wyodrębnionego j 

państwowego o i

rywkowych: 
posialla prawa 
przedsiębiorstwa 
charakterze administracyjno - nad­
zorczym.
Równocześnie rozwiązany Dep. j

W dniu 10 listopada 1949 r. (czwar­
tek) usłyszymy rn. in. następujące au­
dycje:

Program I na fali 1339,3 m.
Program 

Sug.ial cza 
16.00 20.00

8.40 Glos mają, kobiety. S.50 9.35 Mu­
zyka. 10.00 P.C.K 10.10 Muzyka. 10.50 
riilormacie. 1055 Dia klas Iii—V. 11.15 
„Dziecko ulicy" Koszykowskiego ode. 9 
11.35 Muzyka rosyjska. 1230 Dla wsi. 

. 12.55 „Na swojską nutę". 13.25 Przerwa. 
! 16.20 Kompozytor Tygodnia — Cezar 
i Franek. 17.00 Gramy w srachy. 17.15 
„W rytmie tanecznym". 17.40 Nowy 
numer Odrodzenia. 17.45 „Poradnik 
językowy". 18.00 „Dla każdego coś mi­
łego". 19.00 Podziemne nurty—Strumph 
Woitldewicza. 19.20 Muzyka ’

, 20.40 Muzyka rozrywkowa.
i miętniki Kilińskiego. 21.30 
i symfoniczny. 23.10 Muzyka.
1 nieć audycji.

Program na fali 395,8 m.
Program dnia 1.05 13.25 23

5.13. Wlad^hośei 5.15 6.00 6.Ś5 
20.00 23.00 Wszechnica 18.40.

5.10 Początek audycji. 5.20 Koncert 
i dla świata pracy. 6.05 Gimnastyka. 6.15 

7.10 Muzyka rozrywkowa. 7.55 Reper-

PKO. 16.35 Muzyka. 17.00 „Słuchamy 
muzyki". 17.35 Dla świetlic młodzieżo­
wych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 
Konc.- zesp. mandolin. 19.00 Pogadanka
19.15 „Wieczór Mickiewiczowski". 20.40 
21.00 Muzyka. 21.40 „Niziny" — Orze­
szkowej. 22.00 Muzyka rozrywkowa.
22.15 Koncert dyr. Gert. 23.15'Muzyka 
poważna. 24.00 Koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość zmian w programie.

Światło w 6 wsiach
tu rocznicę Rewolucji

Na terenie powiatu morskiego odby 
ła się uroczystość włączenia światła w 
6 wsiach powiatu: w Kartoszynie, Szy 
manowie, Tylowie, Opalinie, Ryjewie i 
Subkowych.

Prace elektryfikacyjne zostały wyko 
nane dla uczczenia 32 Rocznicy Rewo 
lucji Październikowej — przez grupę 
Zakładów Energetycznych Okręgu Nad 
morskiego w Gdyni, w ramach akcji 
łączności ze wsią.

Ogółem w 6 gromadach założono 
750 punktów świetlnych.

Przedsiębiorstw Artystycznych i Roz­
rywkowych w Min. Kultury i Sztuki.

Naczelnym dyrektorem Generalnej 
Dyrekcji TOF został mianowany Piotr 
Borowy — dyrektor w Min. Kultury i 
Sztuki, zastępcami dla spraw arty­
stycznych: Edward Csato i Janusz 
Urbański oraz Leopold Rybarski — 
do spraw administracyjno-gospodar­
czych.

Jednocześnie minister Kultury i
Sztuki zlecił Generalnej Dyrekcji
nadzór i kontrolę nad wszystkimi tuar "kin’’ i' łeatrów’.' *TÓÓ Jivfuz.yk’a7 8[35 
zawodowymi niepaństwowymi tea­
trami orkiMitruni wmfnni^ni-mi i Rumuńska. 14.15 Wioska muzyka ope- yiami, orkiestrami symiomcznymi i rowa t balctowa. 14.55 Koncert solistów 
innymi placówkami artystycznymi. I 15.30 Dla świetlic • - -

taneczna.
20.55 Pa-

Koncert.
24.00 Ko-

10. Sygnał 
16.00

Przerwa. 13.30 Muzyka. 14.00 Kronika 
Rumuńsku. 14.15 Wioska muzyka ope-

dziecięcych. 15.55

Zjedn. Energetyczne Okr. Mazurskiego 
zatrudni natychmiast 
—borskim, kwidzyńskim 1 sztum klin (woj. odańakiej: 

śniynśer©w-e[ekfrykóws mechcsmików 9 h^dowJcsnych, 
techników - elektryków, mechaników ?. buefowtenych, 
kaik^teterów, 
pracowmków ptenowante i steSysfykś, 
referentów sprzedamy energii, 
kierowników admjnistracyino-gospcidjsrczych, 
referentów zaopatrzenia i magazynierów, 
referentów soc;a’nych, 
monterów-etekiryków, 
maszynisfki-sekrefarki.

Zgłoszenia kierować do Dyrekcji „7EOM” w Olsztynie, ul. Knosały 1 lub do 
K-erownictwa podległych Podokręgów „ZEOM” w hętrzyn.e, Elblągu i Hektro- 
wni Flbk>3- *' K 1300-0

uj swych zakładach w różnych miejscowościach, 
woj. olszt(|ńsk;eoo oraz powiatach: elbląskim, mal-

TROJA-MIASTO OTWARTE
--- 3J) I

Bie'ski proponuje Szat lejowi ..dyskretną" pracę w Ambasadzie.. 
Poleca mu przyjść na dworzec przed swoim odjazdem. Na peronie 
Szarlej spotyka Mare na.

Na peronie było ciemniej niż w hali Obok nas lokomotywa prze­
toczyła się z sapaniem i świstem, pchając przed sobą dwa wagony, na 
których przeczytałem napis „Paris — Berlin — Moscou ‘.

Marcin schylił się nad walizką położy, na niej ptaszcz, potem zdjął 
kapelusz i powoi: otarł chustką czoło. Znowu zaczął się rozglądać, trzy­
mając w palcach niezapaloną połówkę papierosa. N:e mogłem od niego 
oderwać wzroku ani się odsunąć. Dzieli nas jeden krok, stałem za jego 
plecami. Za chwilę mieli podstawić pociąg, którym wróci skąd przybył, 
z tynt samym z czym przybył, trochę tylko starszy 1 bardziej doświad­
czony. Sięgając po zapalniczkę, czułem jak rośnie między nami bliskość, 
przejmująca' i' nieodwracalna „Trzeba mu pomóc" pomyślałem widząc, 
ze przetrząsa kieszenie, szukając ognia

Ne sekundę nim zdążył mnie spostrzec — zamiast się cofną 
ciągnąłem rękę i moja zapalniczka oświetliła jego twarz Nie patrząć mi 
w oczy powiedział: — Merci. monsieur — a ja w blasku płomyka zo­
baczyłem chłopięce palce o krótko obciętych paznokciach i tani zegarek 
na przegubie.

Kiedy zapalił cofnąłem dłoń i czekają' aż pedniesie na mnie wzros. 
oświetliłem zapalniczką własną iwarz ."‘a ern tak chw.-lę z pizyniknię- 
tymi oczami dopóki me odgad.em, że mnie poznał. Powtórzy) po pol­
sku: — Dziękuję panu

— Nie ma za co - .odparłem ' - to drobiazg
Pociąg stal już na turze, luda-2 bicgb w d.u> wagonów Uniosłem 

dłnń do oczu i dokładnie obejrzałem leżący na mej plaski, srebrny

wy- i

przedmiot, z którym łączyło mnie dość dużo wspomnień. Marcin od­
chodził powoli, poła jego płaszcza znów wlokła się po ziemi, szedł 
jakby kulejąc i wydało mi się, że trudno mu dźwigać walizkę. Patrząc 
na jego przygarbione plecy, oddalające się ode mnie, poczułem nagle 
ostrą, dotkliwą myśl, ze jestem bardzo złym człowiekiem.

To wrażenie trwało nie dłużej niż sekundę, gdyż zaraz potem zno­
wu wydało mi się, że byłem równie krzywdzony, jak ci, których 
krzywdziłem, i może bardziej od nich nieszczęśliwy. Na mgnienie po­
zazdrościłem im ich lesu i przez ułamek chwili pragnąłem być Mar­
cinem, który wracał do kraju odarty ze złudzeń, albo Pankratem, któ­
rego aresztowali na granicy, który pewnie .siedzi do teraz w więzieniu.

Głos z megafonu zahuczał nagle, obwieszczając godziny odjazdu 
■ trasy pociągów, parowóz z sykiem wypuścił parę. Ludzie potrącali 
umie, spiesząc się do wagonów. Schowałem zapalniczkę. W wejściu na 
peron ukazał się niski tragarz, niosący na plecach walizkę ze świń­
skiej skóry, a za nim wysoki mężczyzna w czarnym kapeluszu, z 
ciastym pledem przewieszonym przez ramię.

Poznałem w nim Gwidona i zacząłem biec, aby nie stracić 
cezu. Był już przy wagonie sypialnym, gdy znalazłem się blisko i 
kając z boku słyszałem, jak mówi coś do konduktora w brązowym ke- 

który zasalutował z uśmiechem: — Merci, monsieur.
-- Gwidonie... — odezwałem się, dotykając jego rękawa
Odwrócił powoli głowę.
— Ach to ty — powiedział — cóż cię tu sprowadza?
Dostrzegł zdumienie w moich oczach. — Jakie •- wykrztusiłem 

jakto co mię sprowadza... — i rzucił mi przez ramię, żebym pocze-

Państwowy Urząd Repatriacyjny
Oddział Wojewódzki 

OLSZTYN, UL. SZREISERA Nr. 9/10 
ogłasza

przetarg nieograniczony

P’

kra-

go z
cze-

Znikł w wagonie, a po kilku minutach zobaczyłem go w oknie 
przedziału Miał już na sobie szlafrok i fularowy, wzorzysty szai wo- 

szyi.
— Gwidonie... — powtórzyłem.
Skina! abym się zbliżył.

kół

na narzędzia, urządzenia warsztatowe i inne przedmioty, należące do 
sprzętu samochodowego, jak: tokarnie, transmisje, aparaty do spawania, 
wulkanizacyjne, zapłonowe, wiertarki pionowe mech., tłoki do silników, 
przyczepy amerykańskie dwukołowe itp.

Pisemne oferty należy kierować pod wyżej wskazany adres do dnia 
25.XI 1949 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.

Wojew. Oddział P.U.R. zastrzega sobie wolny wybór oferenta. Przed­
mioty te oglądać można w godzinach urzędowych w Garażach Woj. Oddz. 
'.U.R., ul. Kościuszki 17, tel. 25-45. 1297 0

Sygnatura akt. K. 69,48.

 OGŁOSZENIE
Stosownie do przepisu art. 2a cz. 2 p. 1 lit. „f" Dekretu z dnia 17 paź­

dziernika 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 59,46, poz. 324). Sąd Okręgowy w 
Białymstoku, Wydział Karny ogłasza że w tutejszym Sądzie wszczęte zosta­
ło postępowanie sądowe przeciwko Bronisławowi Funke, synowi Teodora 
i Emilii, urodzonemu 15.III. 1892 r. w Białymstoku, zamieszkałemu ostat 

' w Gdyni, obecnie ukrywającemu się przed wymiarem sprawiedliwości 
| oskarżonemu o to:

w 1943 r. w Białymstoku będąc obywatelem polskim zgłosił swą przy­
należność do narodowości niemieckiej.

Czyn powyższy stanowi zbrodnię żart. 1§1 Dekretu z dnia 2g.IV.1946 r. 
(Dz. U. R. V. Nr. 41, poz. 237) i nu zasadzi'’ art 6 $ 1 tegoż Dekw.ii: :< 1 Rr>Zp.
Rady M n. z dnia 19.11. 1946 r. (Dz. U.R.P. Nr 53. pcz. 309) art. 19
K. P. K., art. 2 Dekretu z dnia 17.X. 1946 r. <D. U. R. P. Nr. PY ■ r. 324)
i art. 52 § 2 Dekretu z dnia 13 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. T. Nr. 30,
poz. 192). Czyn tęn podlega rozpoznaniu nrzcz Sad Okresowy w Bia- 

|lym..lo'.p K. 87 L'
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SPRAWY AUTOCHTONÓW Rolnicy wpłacają podatek gruntowy
Dotychczas wpłynęło w gotówce 85 proc. wymiaru

na plenum Olsztyńskiej Woj. Rady Narodowej
W dalszym ciągu obrad wtorkowego plenum OWRN przedstawiciele o- 

bydwu dyrekcji PGR w Olsztynie i Giżycku referowali przebieg akcji re 
montu mieszkań robotniczych na terenie państwowych gospodarstw rol­
nych.

Trzeba po-wiedzieć, że sprawozda­
nia te nie świadczą dodatnio o postę 
pach tej ważnej akcji, która być mo­
że dopiero w tym miesiącu raźniej ru 
szy z miejsca. Spowodowały to zresz­
tą przede wszystkim intensywne pra­
ce w polu, które zbyt absorbowały 
własne siły robocze, a poza tym 
trudności przy zakupie materiałów 
budowlanych.

Na poczet tych ostatnich dyrekcja 
giżycka z przyznanych jej funduszów 
które łącznie z zaofiarowaną przez or 
dynariuszy bezpłatną robocizną oce­
niać należy na 15 mil. zł., wydała 
10.160.000 zł., a dyrekcja olsztyńska, 
dysponująca łącznie 25 mil. zł., zdą­
żyła uruchomić dotąd zaledwie 
3.459.300 zł.

SPRAWY AUTOCHTONÓW
Obszerny i wyczerpujący refe­

rat komisji OWRN do spraw ludnoś-

ANNA
powtarza młodość Kr 31

ci pochodzenia miejscowego wygłosił 
ob. Malewski. Poruszono w nim sze­
reg zagadnień mniejszej i większej 
wagi, wymagających praktycznego za 
łatwienia w celu ostatecznej l.kwida 
cji skutków wojny, Które obarczały 
ludność autochtoniczną.

Chodzi przede wszystkim o pewne 
postulaty gospodarcze, ;ak np. uregu­
lowanie sprawy t. zw. gospodarstw 
spornych, należących ->ngiś do auto­
chtonów, które swego czasu dostały 
się w ręce osadników, 
rzeczeń, złożonych w 
masowej weryfikacji, 
cone właścicielom.

Podniesione zostały 
ności autochtonicznej 
wego 
krów, 
wiele 
czymi, które dają obraz nierówności 
jaka zachodzi w tej dziedzinie między 
ludnością miejscową i napływową.

ZA MAŁO INWENTARZA
Okazuje się mianowicie, że w woj. 

Olsztyńskim na 100 ha użytków rol­
nych przypada przeciętnie 11 koni i 

] 14 sztuk bydła, gdy tymczasem rów- 
■ noległe liczby w odniesieniu do gos- 
i pcdarstw autochtonicznych opiewają 
i na 1.9, oraz 2,2.

Dla wyrównania tej uderzającej

a w myśl przy- 
coku ostami ej 

mają być źwró

potrzeby lud- 
w zakresie ży- 

inwentarza, głównie koni i 
Ten postulat poparła komisja 
mówiącymi cyframi porównaw

Komitety obchodu »Tygodnia Studenta«
pomogą młodzieży wyższych uczelni

Zbliża się „Tydzień Studenta",' któ­
ry rozpocznie się 14 bm. Zorganizowa­
no w tym ceiu komitety powiatowe 
obchodu „Tygodnia Studenta", które 
mają iść z pomocą w przeprowadze­
niu tej akcji.

Do 19 miast 
specjalne ekipy 
porozumieniu z 
tami PZPR przeprowadzą zbiórki.

W samym Olsztynie począwszy od 
dnia 13 bm. będą odbywały się liczne

kwesty uliczne, a w kinach i teatrze 
odbędą się prelekcje wygłaszane przez 
studentów.

W urzędach wprowadzono listy o- 
fiarodawców. (oz)

i miasteczek wyruszą 
studentów, którzy w 
powiatowymi komite-

Dzień Olsztyna
SAMOCHODY NA CHODNIKACH
Utarł się zwyczaj wjeżdźjanią ss.mQ- 

chodów ciężarowych na chodniki dla 
wyładowania ciężarów, co w skutkach, 
pociąga za sobą zniszczenie chodnika. 
Przy ul. Ratuszowej niedaleko Hotelu 
Warszawskiego jest taki pokiereszowa 
ny chodnik, grożący obecnie przechod­
niom dotkE m potłuczeniem, (lu)

NIE WYLEWAĆ
Niektórzy uspołecznieni mieszkańcy 

naszego miasta niewłaściwie korzysta 
ją z wystawionych na śmiecie „bania­
ków". Wrzucane są tu nie tylko śmie­
cie, lecz często wylewa się nieczysto­
ści, co bardzo utrudnia pracę przy wy 
próżnianiu koszy na śmiecie, (lu)

MOCNE PIWO
Przed paru tygodniami stwierdz’!!- 

śmy żal olsztyńskich amatorów piwa 
z powodu braku dobrego, tzw. „pełne­
go" piwa.

Obecnie możemy podać, że Elbląg 
dostarczył ten gatunek piwa ze swego 
browaru, (n)

NOWI MIESZKAŃCY
Stan mieszkańców naszego miasta 

wynosi w miesiącu bieżącym 45.441 o- 
sób. Wynika z tego, że przybyło 
307 nowych mieszkańców, (an)

NIE NA MIEJSCU
Przy ul. Kętrzyńskiego 4 wisi 

szcze tablica, opiewająca „Związek
uczycielstwa Polskiego", wówczas, gdy 
jak wiadomo, przeniósł się on do do­
mu nr 9 przy ul. Mickiewicza. Niech­
że stara tablica nie wprowadza ludzi 
w błąd, (lu)

WIANEK NA DACHU
W gmachu PAGED-u stawianym 

przy ul. 22 Lipca, zatknięto wczoraj 
tradycyjny wianek, ozdobiony emble­
matami murarskimi i inicjałami SPB. 
Jest to znak, że naszemu miastu 
przybył jeszcze jeden budynek, (czo)

je- 
Na

dysproporcji należałoby dostarczyć au 
tcchtonom 14.186 koni i 13.866 krów.

Związane z tym wydatki wynio­
słyby w pierwszym przypadku 
1.418.600.000 zł. i w drugim 970.626.000 
złotych.

Wyrywając z całości 
jaskrawe wycinki, warto 
także przykład z innej 
mianowicie szkolnictwa 
Tu między ludnością miejscową i na 
pływową utrzymuje się również dość 
znaczna dysproporcja, która cyfrowo 
wyraża się, jak 2,6 do 20 proc, w sto­
sunku do stanu liczebnego obydwóch 
grup regionalnych.

DYSPROPORCJA
Referat kcmisji kończy mówca na­

stępującymi uwagami:

najbardziej 
przytoczyć 
dziedziny, 
średniego

— Wyniki pracy na tym odcinku 
są jeszcze niedostateczne, bowiem nie 
zdołaliśmy dotąd podciągnąć ludnoś­
ci miejscowego pochodzenia do prze­
ciętnego poziomu województwa. Nie 
zdołaliśmy tego uczynić, ani w za­
kresie oświaty, ani gospodarki, ani 
też udziału autochtonów w zespołach 
rad narodowych.

Ze względu na liczbę ludności 
miejscowej udział jej w urzędach, w 
radach, w szkołach średnich itd, po­
winien wynosić 20 proc., gdy w rze­
czywistości wynosi około 2 proc. Wy 
siłki nasze muszą iść w kierunku wy 
równania tej krzywdzącej autochto­
nów dysproporcji.

Do poruszonych zagadnień powróci 
my jeszcze w jednym z najbliższych 
numerów naszego pisma. (1)

Obowiązkiem płacenia podatku grun 
towego podlega w naszym wojewódz­
twie około 73.000 gospodarstw chłop­
skich, oraz państwowe gospodarstwa 
rolne, lasy państwowe — obiekty roi 
ne, użytkowane przez różne instytu­
cje, jak szkoły rolnicze itp.

Jak już donosiliśmy pokrótce, wpły­
wy z tytułu podatku gruntowego o- 
statnio znacznie się wzmogły, osiąga­
jąc na 1 bm. dla podatku w gotówce— 
696.528.445 zł, co stanowi 85 proc, na 
leżności, w naturze 60 proc, wymiaru 
na rok bieżący i wreszcie z tytułu 
FOR około 273 mil, zł, czyli 54 proc, 
wymiaru.

Jeśli chodzi o stopień wypłacalności 
poszczególnych powiatów, to w pierw 
szej z tych trzech pozycji nie ma 
między nimi większych różnic. Najle 
piej stoją Susz z uiszczonymi 96 proc. 
Górowo z 92 proc, i Bartoszyce 91 
proc, wymiaru.

W składkach 
Górowo — 100 
proc, i Susz 76 
składek. Na ostatnich miejscach tabeli 
widzimy Olsztyn — 38 proc., Branie­
wo — 44 proc, i Kętrzyn — 45 proc, 
wymiaru.

Z dn. 31 ub. miesiąca upłynął ter­
min płacenia podatku i składek na 
FOR. Odtąd wobec opieszałych płatni 
ków stosowane będą środki egzeku­
cyjne. (1)

na FOR prowadzą: 
proc., Bartoszyce 90 

proc, ogólnej sumy

Uroczyście i radośnie
obchodzono na terenie Warmii i Mazur
rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej .

W związku z miesiącem pogłębię nia przyjaźni polsko-radzieckiej i 32 
rocznicą Wielkiej Rewolucji Paździer nikowej na terenie Warmii i Mazur 
odbywają się uroczystości, w których bierze udział całe społeczeństwo.

W 21 miejscowościach powiatu kę­
trzyńskiego wygłosili referaty prele­
genci z kętrzyńskiego TPPR. W Ber- 
lawsku i Srokowie w części artysty­
cznej akademii wystąpiły zespoły 
ZMP liceum mechanicznego i spół­
dzielczego.

7 bm. w szkołach kętrzyńskich zor­
ganizowano okolicznościowe poranki, 
a wieczorem w Teatrze Miejskim aka 
demię.

W występach artystycznych wzię­
ła udział młodzież szkolna i ZMP.

OSTRÓDA
We wszystkich zakładach pracy i 

szkołach odbywają się liczne akade-

Olsztyniacy biorą śluby
1146 osób zamarło związki małżeńskie

Urząd Stanu Cywilnego w Olszty nie nie próżnuje, lecz, jak to się mó­
wi, ma pełne 
do zawarcia

ręce roboty. Nie ma prawie dnia, aby nie było 
związku małżeńskiego.
sobota jest dniem ob- 
kandydatów do stanu

Szczególnie 
fitującym w 
małżeńskiego.

CL prący, Upędu Iftówi nam jeden 
z pracowników:

— Sama. ceremonia trwa, stosun­
kowo krótko, bardzo natomiast kło­
potliwe jest sporządzanie aktu ślu­
bu. Trzeba bowiem wiedzieć, że wy­
pełnienie jednego tylko aktu wyma­
ga godziny pracy. A w sobotę mamy 
od 6 do 8 par. A trzeba jeszcze do­
dać, że poza sporządzeniem aktu 
dwukrotnie tyle pracy trzeba wyko­
nać przy wszelkich innych formal­
nościach związanych ze zmianą sta­
nu cywilnego.

Proszę spojrzeć do tej oto księgi. 
Właśnie w dniu dzisiejszym sporzą­
dzamy 573 akt, to znaczy, że od po­
czątku roku bieżącego 1146 osób 
wstąpiło w Olsztynie w związki mał­
żeńskie.

chętnych

ślubu? —

wydaniem 
bez ksią- 

która kosz-

33 mil. zł. kredytów 
dla woj. olsztyńskiego 
na zakup reproduktorów

Z otrzymanego na cele hodowlane 
kredytu inwestycyjnego w wysokości 
około 15 mil. zł. Dział Rolnictwa i RR 
ma zakupić w -województwach kra­
kowskim i poznańskim pewną ilość bu 
hai i knurów, które nsstępnie po 
nach ulgowych odprzedane zostaną 
ło i średniorolnym.

Niezależnie od tego dokonywane 
zakupy rozpłodników dla spółdzielni 
produkcyjnych z kredytu samorządo­
wego w sumie 18 mil. zł. (1)

ce- 
ma

są

mie. Do najbardziej uroczystych za­
liczyć należy akademię w hali war­
sztatów wagonowych. W części ar­
tystycznej wystąpiła młodzież szkol­
na i zespół teatralny ZZK.

Dzięki staraniom TPPR literat 
Włcdz:mierz Wnuk wygłosił w Miło­
młynie, Dąbrównie i Tyrowie poga­
danki o historycznej powieści Tołsto­
ja „Piotr Wielki". Odczyty cieszyły 
się dużym powodzeniem.

Młodzież ZMP liceum mechaniczne­
go w Kętrzynie wykonała i ustawi­
ła metalowe ogrodzenie na grobach 
żołnierzy radzieckich, (ma)

OLSZTYN
W gmachu Studium Prawno-Admi­

nistracyjnego oprócz licznie zebra­
nych studentów, wzięli udział w aka­
demii słuchacze kursów buchalteryj- 
nyeh.

W szkole podstawowej nr. 4 (Pie­
niężnego 3) odbyła się akademia, w 
której wzięło udział ponad 200 osób.

Rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej dziatwa szkolna w Li-

kuzach uczciła popisami artystyczny­
mi. Licznie przybyli rodzice oklaski­
wali małych aktorów, (j)

NIDZICA
7 bm. odbyła się tutaj akademia 

okolicznościowa. Referat o osiągnię­
ciach Związku Radzieckiego, wygło­
sił ob. Napieracz, I sekretarz KP 
PZPR.

W części artystycznej młodzież 
ZMP odegrała sztukę p. t. „Szosa 
Wołokołamska", następnie dzieci ze 
szkoły podstawowej uzupełniły pro­
gram deklamacjami, tańcami i śpie­
wami. (pi)

Transportowcy
oszczędzają

Robotnicy działu transportowego 
CSMJ w Olsztynie w celu uczczenia 32 
rocznicy Wieimej rewolucji Październi 
kowej, powzięli uchwalę podniesienia 
oszczędności paliwa i smaru o 20 proc., 
oraz podniesienia planu oszczędnościo 
wego na rok 1949 o milion 200 tys. 
zł.

Na tej samej odprawie produkcyjnej 
pracownicy działu transportowego za­
meldowali kierownictwu CSMJ o wyko 
naniu rocznego planu oszczędnościowe 
wego oraz zadeklarowali wstąpienie do 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Miejskie cegielnie
wiosny

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne w Olsztynie rozpoczęło działalność. 
Prócz drobnych remontów i napraw, 
jakie już przeprowadza, przystępuje 
do podjęcia poważniejszych robót. 
Chodzi tu bowiem o uruchomienie 
dwóch clox•-eh/1-'as nieczynnych cegieł 
ni, które zostały przejęte przez Zarząd 
Miasta.— A ile wynoszą koszty 

zapytujemy z kolei.
— Wszystko łącznie z

metryki kosztuje 1000 zł. 
żeczki stanu cywilnego, 
tuje 400 zł. ’

— Cóż to za książeczka — pytamy 
zdziwieni.

— A, to ważny dokument. W tej 
oto niebieskiej książce (format ma­
łego zeszytu) z wytłaczanymi zło­
tymi literami drogą wpisów powsta- 
je cała historia małżeństwa. Można 
wszystkie inne dokumenty zgubić, 
ale mając tę oto małą książeczkę 
stanu cywilnego w każdym urzędzie 
wszystko można załatwić, co się ' 
oczywiście tyczy stanu rodziny. Ksią- [ 
żki te wprowadzone zostały dopiero 
w tym roku. Cieszą się wielkim po­
wodzeniem i chętnie są wykupywane 
przez małżonków, (an)

ZKS »Kolejarz« 12:4
Porażka gdańskich pięściarzy w Elbląglu

W sali gimnastycznej szkoły pod­
stawowej tir. 3 w Elbiągu ouoył się 
mecz bokserski o mistrzostwo GOZB 
między miejscową Stalą — Turmas, 
a ZKS Kolejarz II „Gedaciia" z Gdań 
ska.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 12:4. Na tle 
bojowych i technicznie zaawansowa­
nych elblążan goście wypadli dosyć 
blado.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: ( na pierwszym mi-ej 
scu gospodarze): w muszej Lichociń 
ski II wygrał wysoko na punkty z 
Szymurą, w koguciej Staśkowiak od 
dał z powodu nadwagi dwa punkty 
gościom. W walce towarzyskiej Staś- 
kcwiak wypunktował Guzka.

W piórkowej Lichociński I zmusił 
Rogalę do poddania się w II starciu.

w lekkiej Bańkowski wygrał przez 
t. k. o. w I rundzie z Jiurskim, w 
półśredniej Sokołowski wypunkto­
wał Zielińskiego II, w średniej po 
chaotycznej i brzydkiej walce Górny 
wygrał na punkty z Zielińskim I, w 
półciężkiej Golasz przegrał przez dy­
skwalifikację z Poradą. (Golasz w 
pierwszej rundzie znokautował Po­
radę, który reklamował nieprawidło­
wy cios, w wyniku czego nastąpiła 
dyskwalifikacja). W ciężkiej Listew- 
nik zwyciężył w. o. z powodu braku 

, przeciwnika.
Sędziował słabo p. Włoch w ringu 

Na punkty p.p. Graczyk i Hierow- 
ski. Widzów około 1.000. (rg)

Trzy urzędy
obejmą całe województwo swym zasięgiem

miar i wag
Przed paru dniami donosiliśmy o 

powstaniu obwodowych urzędów miar 
wag w Olsztynie i Kętrzynie.

CO
w

Teatr im. 
godz. 19.30.

Jr

GDZIE?OLSZTYNIE
TEATRY

„Błękitny ton",

KINA
Kino „Polonia" — „Wielka nagro­

da, prod. amerykańskiej, w barwach 
naturalnych, godz. 15.15, 18, 
do z w. od lat \1.4.

Kino „Mazur" — „Młodość 
ty" — prod. radzieckiej; godz. 
17.30, 19.30. Dozw. od lat 12.

Kino „Odrodzenie" — „Milcząca 
barykada", prod. czeskiej, godz. 15.30, 
18, 20.30.

Apteka dyżurna Fajertaga, Kolejo­
wa 17

20.45,

poe-
15.30,

Obecnie podajemy, że obwodowy 
urząd w Olsztynie (ul. Lubelska 4) 
obejmuje swoim zasięgiem powiaty 
olsztyński, szczeciński, ostródzki, lidz 
barski, nidzicki i górno-iławicki.

Urzędowi w Kętrzynie (ul. Limanów 
okiego 11) podlegają powiaty kętrzyń 
ski, bartoszycki, giżycki, mrągowski, 
pisKi i reszelski.

Natomiast powiaty Braniewo, Iława, 
Morąg, Pasłęk i Susz przynależne są 
terytorialnie do Urzędu Miar i Wag 
w Elblągu (Żeromskiego 24). (a)

Z prasy

po- 
oka

Rosną cisy
Tygodnik „Przekrój" (nr 239) 

święcą specjalną notatkę cennym 
zom drzew cisowych w Polsce, wspo­
minając m. in., że cisy rosną w lasach 
pod Braniewem i prawdopodobnie owo 
cują. Autor notatki (tytuł 500-letnia 
mama) zaznacza, że warto jest zebrać 
nasiona i wyhodować sadzonk5

Płyty betonowe i żużel zamiast błota
Rozpoczynamy roboty na placu targowym

Wydział Techniczny Zarządu Miej- (wyrównany i podsypany żużlem. Po- 
skiego przystępuje do uporządkowania między rzędami, gdzie stoją sprzedaw 
placu targowego przy Halach Miej-, cy ze stołami, ułożone zostaną płyty 
skich. Pisaliśmy już wielokrotnie o' cementowe, tworząc rodzaj chodników, 
konieczności zabrukowania, placu, aby Dzięki temu kupujący będą mogli swo 
zapobiec błotu, jakie powstaje w po- bodnie poruszać się po suchej prze- 
rze deszczovzej.

Jak się dowiadujemy, plac zostanie dą na przestrzeni wysypanej żużlem.
strzeni, natomiast stoły ustawione bę

Cegielnia w Stawigudzie oraz odleg 
ła o 6 km. od Olsztyna cegielnia w 
Karolinie będą w okresie zimy wyre­
montowane, aby z początkiem sezonu 
produkcyjnego mogły przystąpić do 
wytwarzania cegły.

Zarząd Miasta otrzymał już odpo­
wiednie kredyty, na pokrycie kosztów 
uruchomienia obydwu zakładów, co 
według obliczeń pochłonie około 6 mil. 
zł (am)

W trosce o zdrowie
Ubezpieczalnia Społeczna w Olszty­

nie dysponuje jesźcze wolnymi miejsca 
mi na leczenie sanatoryjne dla pracow 
ników fizycznych w miesiącu grudn’’u 
W dwu miejscowościach leczniczych, a 
mianowicie w Połczynie i Inowrocła­
wiu będą oni mogli leczyć schorzenia 
reumatyczne i choroby serca.

Trzytygodniowy turnus rozpocznie 
się 4 grudnia i trwać będzie do 1 stycz 
nia. (ga)

Nasi korespondenci, donoszą
GIŻYCKO. — Ludność robotnicza 

przedmieścia Wilanów uskarża się na 
egipskie ciemności, jakie panują tu po 
zapadnięciu zmroku. W kilku punk­
tach są nawet lampy, trzeba tylko 
wkręcić żarówki, (jf)

KĘTRZYN. — W czasie trwania fes 
tiwalu filmów radzieckich przez kino 
w naszym mieście przepłynęło ponad 
22 tys. osób. Widownia stale była wy­
pełniona. Pracownicy miejscowych za­
kładów pracy obejrzeli wszystkie wy­
świetlane filmy. Ponadto ze specjal­
nych seansów dla młodzieży korzystali 
uczniowie szkoły jedenastoletniej i li­
ceum mechanicznego, (ma)

KĘTRZYN. — Ze stacji opieki nad 
matką i dzieckiem w cukrowni kę­
trzyńskiej korzystało w miesiącach 
od 1 kwietnia do 30 września ' 116 
dzieci w wieku do lat 3. Dzieciom wy- 
daje się codziennie cukier, mleko, ka­
szę, miód itp.

W ramach akcji dożywiania roz-

Dalsza rejestracja roczników
Wojskowa Komisja Rejestracyjna 

na m. Olsztyn komunikuje, iż reje­
stracja mężczyzn rocznika 1916, któ­
rych nazwiska zaczynają się od li­
ter: t, u, w, z, ż odbędzie się w dniu 
dzisiejszym (10 bm.) o godz. 8 rano

Również dziś obowiązani są stawie 
się mężczyźni rocznika 1S15, któ­
rych nazwiska zaczynają się od liter 
a, b, c, d, e, f, g, h, i, oraz ci wszys­
cy, którzy nie stawili się w dniach 
poprzednich w wyznaczonych dla1 
siebie terminach. M

Przypomina się, iż rejestracji pod 
legają mężczyźni urodzeni w latach 
1918 — 1905 według planu stawien­
nictwa w obwieszczeniach RKU. bez 
względu na to czy otrzymali indywi 
dualne zawiadomienia, czy też nie.

Zgłaszający się do rejestracji obo­
wiązani są przedłożyć posiadane do­
kumenty, stwierdzające ich tożsa­
mość, wiek, zawód, wykształcenie, 
stosunek do służby wojskowej, sto­
pień wojskowy, oraz tytuły wojskowe 
i jedną fotografię o wymiarach 3 na 
4 cm., uwierzytelnioną przez kierow­
nika zakładu pracy lub Komisariat 
M. O.

Uchylający się od stawiennictwa bę 
| dą karani w drodze administracyjnej | kich. (an).

lub sądowej. Komisja Rejestracyjna 
urzęduje w gmachu przy ul. Okrzei 3.

Podlegający rejestracji, którzy po­
siadają stopień oficerski lub nie po­
siadają stopnia oficerskiego, lecz ma 
ją ukończone wyższe studia, winni 
zgłosić się zgodnie z planem, poda­
nym przez komendanta RKU, ul. 
Artyleryjska blok nr. 17.

60 myśliwych —15 dzików
Słaby wynik polowań

W związku z odbytym w Olsztynie 
zjazdem Naczelnej Rady Łowieckiej 
urządzone zostało polowanie na dzi­
ki i lisy w trzech nadleśnictwach.

W polowaniu wzięło udział około 
60 myśliwych w trzech grupach. Naj­
lepsze wyniki osiągnięto w nadleśnic­
twie Stara Jabłonka (pow. Ostróda), 
gdzie ustrzelono 15 dzików, 1 lisa i 1 
kunę.

Gorzej powiodło się myśl.wym w 
nadleśnictwie Chochoł (pow. Szczyt­
no), gdzie ubito tylko 1 zająca i 1 
lisa. Dzików tam nie spotkano.

Największego pecha mieli jednak 
myśliwi, polujący w nadleśnictwie 
Strzałkowo (pow. Mrągowo), skąd 
powrócono w ogóle bez trofeów łowiec

ehodowano w tym okresie 463 tys. zł., i pisarza Wnuka na temat powieści hi- 
a na akcję socjalną — 2.292 tys. zł. i storycznej Tołstoja „Piotr Wielki". Od 
Samych zasiłków bezzwrotnych dla I czyty te odbyły się 5 bm. w Miłómły- 
pracown ków udzielono w wysokości 
248 tys. zł. fzb)

LIDZBARK. — W dniach od 3 do 
5 b.m. Pow. Związek Samopomocy 
Chłopskiej przeprowadził kurs szkole­
niowy kierowników grup hodowlanych 
i plantacyjnych. 35 kierowników grup 
wysłuchało szeregu fachowych refera­
tów jak np. produkcja zwierzęca (in­
struktor A. Mickiewicz), 
(lek. wet. Papiernik), 
grup (ob. Szezerski) itd.

Względy organizacyjne 
ły od razu przeszkolić wszystkich kie­
rowników grup w liczbie 187. (ak)

NIDZICA. — Ekipy młodzieży SP 
i ze szkół podstawowych, dokonały 
gruntownego uporządkowania gro­
bów radzieckich. W dniu zadusznym 
harcerze zapalili światełka na wszyst 
kich grobach poległych.

Dnia 7 bm. w rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej wszystkie 
groby były udekorowane, (pi).

OSTRÓDA. — Staraniem TPPR od 
były się w naszym powiecie odczyty

weterynaria 
organizacja

nie pozwoli-

Połączenie księgarń powiatowych
z „Książnicą Mazurską"

Wczoraj odbyła się konferencja wo­
jewódzka kierowników handlowych 
spółdzielni księgarsko-papierniczych 
okręgu olsztyńskiego, na której omó­
wione zostało zagadnienie reorgani­
zacji struktury spółdzielczej na od­
cinku księgarskim.

W wyniku reorganizacji wszystkie 
spółdzielnie powiatowe zostaną połą­
czone strukturalnie ,i gospodarczo z 
okręgową spółdzielnią -„Książnica 
Mazurska" w Olsztynie.

Spółdzielczość księgarska rozpocz- 
aie swoją działalność handlową 
dnia 1 stycznia 1950 r. (il)

WYJAŚNIENIE
artykule naszym w numerze z 

dn. 7 bm. p. t. „Przysposobienie rol­
nicze na nowych torach" w ustępie 
„Stan obecny" wkradł się błąd. Cho­
dziło bowiem o likwidację PR w Wy­
dziale Oświaty Rolniczej, nie zaś o 
likwidację samego wydziału.

od

nie w sali nad jeziorem oraz 6 bm. w 
Dąbrowie i w Tyrowie. (mr)

OSTRÓDA. — Gminne Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej na terenie na 
szego powiatu prowadzą współzawod­
nictwo w kontraktowaniu trzody chlew 
nej na TI kwartał 1950 r. Gminna spół 
dzielnia w Bielas-e wykonała, a nawet 
przekroczyła plan o 2 proc, (mr)

Szachiści Stali
wygrali id Tczewie

W sali KS „Spójnia" Tczew roze­
grano mecz szachowy między ZKS 
„Stal" Elbląg a ZKS „Spójnia" 
Tczew. Mecz zakończył się porażką 
spójni w stosunku 6:0.

W
ZMS w Gdańsku 
mecz
ZMS-u Gdańsk, 
tutaj szachiści 
stosunku 5:1.

dniu 30 października w sali 
rozegramy został 

szachowy między zespołem 
a elbląską Stalą, i 

elbląscy wygrali w 
(rg)

Puszkin na ekranie
Kino „Mazur" wyświetla obecnie 

znakomity radziecki film biografi­
czny z życia wielkiego poety Ale­
ksandra Puszkina pt. „Młodość poe- 
ty“. Film ten powinna obejrzeć prze­
cie wszystkim młodzież szkolna, zwła­
szcza obecnie w okresie trwania wy­
stawy Mickiewiczowsko - Puszkinow­
skiej. (ada)

OGłOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Rękawiczkę brązową, zamszową — zi­
mową zgubiono 4 listopada. Odnieść za 
nagrodą do „Życia Olsztyńskiego".

1028-1

Zgubiono leg. służbową Nr. 12/2 wyd. 
Centrala Polskich 7 
wych — Warszawa, 
jestracji wojskowej 
Jtościuk Mieczysław 
urodź. 1917 r. zam.

Zakładów Zbożo- 
zaświadczenie re- 
RKU Białystok 

’ syn Władysława
Olsztyn. 1025-0

B -90389


